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P . e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arszaw ie , w  g łó w n y m  k an torze R ed ak cji 

przy u lic y  M iodow ej Nr. 4 8 7  i w  in n ych  jej kantorach m iejsk ich: —  w St. P e te rsb u rg u , T ł / T T ^  D W / T T \  I Q T V  80a’ za  ^ wa raz7> d ziew ięć kop iejek , za trzy  razy , dw anaście kopiejek  
w k się g a m i A. T. B aronow a na N ew sk im  P rosp ek cie  w d om u O  Ich i n o w e j: w M oskwie, j *U ,V  VV l j i  * Oddzielne nnm era sprzedają się po 5 kop iejek

Za ogłu szen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek  od w iersza druku  lu b  jego in iej-

d. —i r.

w  k sięgarn i J. S. Sołowiewa.
;&3xxastin3»x*sjaKzi.* W Y CH O D ZI C O D ZIEN NIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz p r a t r o s ła w u j .

W  czwartek, 4 ( 1 ® )  grudnia, —  św. Warwary wel, mucz. 

W piątek, 6 ( 1 7 )  grudnia, — św. Saww/ oaw. Gurija pr. 

W sobotę, 6 ( 1 8 )  grudnia SW. N ik o ła j  & CZUd

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 8 minut 5 rano.
.  zachodzi o godzinie 3 minut 4 6 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle ;:od W arszawa.
Stóp 4 cali 9

kalenearz rzymsko-katolicki

W  czwartek, 4 ( 1 6 )  grudnia, —  św. Albiny i Adelajdy. 

W  piątek, 6 (1 7 )  grudnia, —  św. Łazarza bizk .

W sobotą, 6 ( 1 8 )  grudnia, — św. Gracjana bisk.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y i wert: pszenicy przy zakupach w większych partjach 10  
;rs. 35 kop., w mniejszych partjach 10 ra. 50 kop.; 
mąki pszennej w mniejszych partjach 9 rs. 60 k.-, żyta | 
w mniejszych partjach 8 rs, 15 kop. i w większych j 
partjach 8 rubli — k.; mąki żytniej w mniejszych par- <

* Przea Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny, w St. Pe
tersburgu:

1 ) 23 listopada, p r  z e t  r  a n z 1 o o w a n 1 z o s t  a  i. ; ^ a o jj - j  rgi 5 0  k o p . ;  o w s a  w  m n ie js z y c h  p a r t j a c h  5  r s .
* pułków  piechoty do takichże pułków: 2 2 -go m źszonowogrodz- , •  * - , , -  k i i  •
kiego— porucznik Drozdowski- d o  28 -g o  połookiego; z 2 8-go  }<>a  kop., w większych partjach O rs. 5 0  kop.; jęczmienia 
połockiego— podporucznik B o le w sk i  —  do 2  7 -go w itebskiego i w mniejszyoh^partjaoh 6  rs. 7 6  kop., w większych par- 
chorąży K o b ie ln ik o w - d o  37-go  jeka terinburgsk iego  Jeg o  C e- tj ftch  6  r8 _ 6 0  kop.

6^ 8°bry gad'J 'ar ty lerj i S L ^ -d o ^ ^ ^ W g a d T ^ r ^  j Ce“{  ważniejszych towarów i artykułów ży-
lerji parkowej; u w o l n i o n y  z o s t a ł z e s ł u ż b y, z p o- ; wnOŚCl były w ciągu tegoż miesiąca następujące: bu- 
w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h :  sztabs-rotmistrz 5-go raków w mniejszych partjach 1 rs. 65 k. za czet w,; kar- 
pułku litewskiego ułanów jego cesarskiej wysokości arcyksięcia w mn;ej 9ZyCh partjach 2  ruble 25, k. za czet w.;
austrjackiego Alberta, Saranczew w stopniu I®1™"1™4, mięsa wołowego 4 rs. za pud, czyli 1 0 i kop. za

2 ) 2 4 listopada a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  z junkrow  °  r  » j  .
-podchorążych na chorążych: 14-go pu łku  m ałorosyjskiego dra- , fu n t ;  ryb żywych od 4  do 8 rs. za pud czyli od 1 0  do 
gonów N o w o g o ń sk i,  i ’. 4 -go pułku m itaw skiago huzarów je g o  2 0  kop. za funt; soli 8 0 ] kop. za pud; okowity 6 rs. 6 0  
królew skiej wysokości księcia A lberta  pruskiego, Brendel. kop. za wiadro; wódki 4 8 - e j  próby Trallesa 4  rs. 5 0  kop.

— za wiadro; drzewa sosnowego sążeń półkubiczny 1 0

* Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego podaje do po- rg. 5 q k.; żelaza w snopkach i sztabach 2 rs. 40 kop. za
wszechnej wiadomości, iż dla zam knięcia ksiąg z końcem  up ly - j ^
w ająeego roku, stosow nie do obowiązujących przepisów , zawie- . __
szone będą zwykłe czynności B aaku od dnia 2 0 g rudn ia  ( l  sty- i  * q  t a r g o w e  ZbOŻa i  in n y c h  a r t y k u ł ó w  Ż yW aO - 
cznia) 1 8 7 5  6 r .  do dnia 2 (1 4 )  stycznia 18,76 r., w k tórym  , . ■ j  n o  j  n a  z i  /  a
to dniu czynności na nowo się rozpoczną. (7 ,6 4 5 ) .  SCI W HUBSCie P e tro k O W ie  o d  2 2  ÓO 2 9  l i s to p a d a  ( o d

— 4 do 11 głudnia) 1875 roku. Za czetwiert: pszenicy
* Zarządzający 111 progimnazjum warszawskiem żeń- 1 0  rub. 7 0  kop., żyta 7 rub. 8 2  kop., jęczmienia 6 

sitem podaje do wiadomości, że z upoważnienia u aczd n ik a  Dy- g g  kop., owsa 5 rtlb 2 0  kop., kartofli 2 rub. 6 0
yokcii naukowej warszawskiej, o tw arta zostaje obecnie w p rog i- ■ • • n u  u  ■r e z t j i  naaao  j  ji , ,  , k o p . ,  k a s z y  ję c z m ie n n e j  9 r u b . ,  g r y c z a n e j  g r u b e j
m nazjum  tern szkoła przygotowawcza; życzący sob.o przeto oddać * "  o . , , • • r  \  i t o  u
su o je  córki do te j klasy, mogą zgłaszać się w tym względzie do lb  rub. 64 kop., mąki pszennej I-go  gatunku 12 rub.
progim nazjum  codziennie, od godziny 9-ej do 12-ej, z wyjątkiem  7 4  kop., Il-gO gatunku 10 rub. 6 6  kop., Żytniej 1-go
dni niedzielnych i św iątecznych. gatunku 7 rub. 28 kop., 11-go gatunku 5 rub. 51 kop.;

. za funt: ohleba pytlowego 3 kop., razowego 2
* Rada Miejska Warszawska Dobroczynr<M<n f  ̂ z n e p  k . wołowego 9 kop., cielęciny 9 kop.,

Podaje do wiadomości, że na posiedzeniu  d. 17 (2  9 ) listopada V .  V fc Y > V J l '
r. b. odbytem , p rocen t za rok 1 8 7 5  od kap ita łu  logowanego wieprzowiny 1 0  aop., baraniny 7 kop.; za pud: sia-
przez ś. p . Ja k ó b a  Fontana, wynoszący rs. 4 5 , zgodnie z o s- m , 4 0  kop., słomy 2 5  kop.
nową zapisu i z wyborem  proboszcza parafji N ajśw iętszej Pan- ; 
ny M arii w W arszaw ie, przyznanym  został tytułem  posagu pan- ■

. . . . .  , • oz________ v m slrn-lc At.nl ickie^ro w v zn au ia . za-
nie
m

... M icbalit ie Stem pow skiej, rzym sko-katolickiego wyznania, za 
ieszkałej w W arszaw ie pod JMs 9 na ulicy Twardej.

D Z I A Ł  W l i W N I S T l t Z N Y

wunomosoi jutJsoowL
* Warszawski Komitet Dam ma zaszczyt podać do 

j wiadomości powszechnej, że w przyszłą niedzielę, 7 

1(19) b. m., dany będzie w sali Klubu Ruskiego 

bal na rzecz  c ie rp iący ch  nędzę rodzin  h e icegow ian  

i boŚniabÓW. Zo względu na cel dobroczynny, K om i

tet Dam udaje się do mieszkańców Warszawy z proś- 
•  Podług otrzymanych przez nas wiadomości urzę- ' . . . .  , . 4 , ,

B . , . . .  v, bą o przyczynienie się do powodzenia tego balu.
dowych, ceny zboża i innych produktów, na głównym , * j  J s  ,
targu w gubernji warszawskiej, w mieście powiatowem j  Biletów na ten bal: dla jednej osoby po 1 rs. 50
W łocławsku, były w paździer. r. b. następujące: za czet- kop., familijnych po 3 rs. i dla jednej osoby na gale-

WllbOMOŚCł Ł&AJ0WR.

W yprawa astronomiczna na morze 
południowe.

Nauka ma także swoich bohaterów; zdobycie je 
dnego pewnika naukowego kosztuje nieraz tyleż zno
jów, na również wielkie naraża niebezpieczeństwa, co 
zbieranie wawrzynów na krwawem polu bitwy. Jeden  
z nielicznych ku temu dowodów przedstawia nam od
byta niedawno wyprawa francuzka, w celu przypa
trzenia się przej iciu planety „Venus” przez tarczę s ło 
neczną w dniu 9 grudnia 1874 roku. Punktem obra
nym na rzeczone obserwacjo była wyspa św. Pawła.

W  pośród ogromnych przestworów mórz południo
wych rzucona maleńka ta wysepka, jest kraterem w y
gasłego niedawno wulkanu, wynurzającego się z łona 
wód na 280 metrów nad ich poziom. Jest to naga i 
jałowa skała, wcale niemieszkalna, bez wody zdatnej 
do picia, bez żadnej zgoła roślinności; gromadzą się 
jedynie do niej stada foko w, ptastwa morskiego, ping
winów, Tylko corocznie w ciągu trzech letnich mie
sięcy, od grudnia do kwietnia, malajscy żeglarze przy- 
bywają tam z wyspy Róunion na połow stokliszów, 
które zaraz 11a miejscu solą lub suszą, póki me za
pełnią kilkudziesięciu beczek. W tenczas powietrze 
bywa dosyć spokojne, lecz nadzwyczaj mgliste; przez 
resztę roku niepodobna wylądować na brzegi tej wyspy.

W  każdej porze panują tam wichry, wczasie zaś 
porównania dnia z nocą, szaleją bezustannie jak pra
wdziwe huragany: a właśnie w tym czasie wypadało 
ta m  przybyć. Na całej przestrzeni dwóch tysięcy mil 
(lieues) pomiędzy Afryką a Australją, morze nietamo- 
wane żadnym lądem, piętrzy się i faluje w całej swo-

rję po 1. rs. 50 kop., dostać można u szwajcara K lu

bu Ruskiego.

* Od kilku już miesięcy posyłane są, z wszystkich 
końców naszej rozległej ojczyzny, ofiary różnorodne na 
rzecz naszych pobratymców w Bośnji i Hercegowinie, 
cierpiących wielki niedostatek w skutek klęsk wojny. 
Zewsząd śpieszy ręka pomocy, gotowa wesprzeć dale
kich braci, otrzeć łzę nieszczęśliwym rodzinom, po
zbawionym schronienia i ciepłego ubrania i cierpiącym  
głód. Ich nieszczęścia znalazły powszechne w całej 
Rosji spółczucie i wszystkie stany śpieszą, w miarę 
sił i możności, z swemi ofiarami na rzecz ludu pokre
wnego. W  W arszawie zaś nic dotąd nie zrobiono 
dla ulżenia srogiego losu hercegowian i bośniaków. 
Spodziewać się przeto należy, że i mieszkańcy mia
sta Warszawy, którzy śpieszą zawsze z tak chętną 
pomocą, ile razy idzie o ulżenie losu cierpiącej 
ludzkości, skorzystają chętnie z możności okazania nie
szczęśliwym pobratymcom swego spółczucia. W tym  
celu, staraniem Komitetu Dam, urządzony będzie w przy
szłą niedzielę, 7 (19) b. m., w Klubie ruskim bal, 
z którego dochód przeznacza się na rzecz cierpiących 
nędzę vodzin hercegowian i bośniaków. Nie pozostaje 
jak życzyć, ażeby publiczność warszawska okazała dla 
tak dobrego dzieła jak największe spółczucie.

* W  zeszłą niedzielę, o godzinie 1-ej z południa, 
w sali warszawskiego Towarzystwa lekarskiego, odby
ło się pod prezydencją dra Kosińskiego, profesora uni
wersytetu, ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów  współ- 
ki WÓd m ineralnych W Solcu. Zebrani akcjonarjusze 
reprezentowali kapitał rs. 21,550. Z odczytanego przez 
dra W yrzykowskiego sprawozdania powzięto wiado
mość: iż współka w ciągu pierwszego roku swego ist
nienia, t. j. w roku bieżącym, dla podniesienia zakła
du zbudowała hotel, urządziła wodociąg dla wody 
słodkiej i poczyniła ulepszenia w łazienkach. Hotel 
stanowi budynek piętrowy, murowany, o 12 oknach 
frontu; obejmuje on salę restauracyjną, 22 numery g o 
ścinne, czytelnię, salę balową ze sceną teatralną i t. d. 
Koszt ogólny hotelu wynosi rs. 10,296 kop. 6 ,—ume
blowanie zaś, pościel i t. d. rs. 923 kop. 19, razem 
hotel z umeblowaniem kosztuje rs. 11,219 kop. 25. 
W odociąg dla wody słodkiej przeprowadzono na prze
strzeni 2-ch wiorst. Rury są zagłębione na 12 do 6

stóp; w samym Solcu urządzono studnię i zaprowadzo
no pompę; przez takie zagłębienie rur otrzymano wo
dę słodką i w dostatecznej obfitości. Ogólny koszt 
wodociągu wynosi rs. 483 kop. 35. W celu popra
wienia istniejących łazien ek , takowe odmalowano, 
sprawiono nowych wanien cynkowych 10, dodano n o
wy kocioł parowy i t. d., by tym sposobem uniknąć 
zwłoki w wydawaniu kąpieli. O gólny koszt owych 
robót wynosi rs. 1,236 kop. 16;— wszystkie zatem ro
boty przedsięwzięte w celu podniesienia wartości Solca 
wynoszą razem rs. 12,938 kop. 71. W aitość Solca, 
za którą sprzedany został współce, wynosiła rs. 25,000, 
przeto obecna wartość tej miejscowości, wraz z koszta
mi organizacji spółki, wynosi rs. 39,273 kop. 16.

Sezon w r. b. wód w Solcu rozpoczął się 23 maja 
(4 czerwca), a ukończył się 10 (22) września, trwał za
tem 110 dni; przez ten czas było na kuracji osób 386. 
Przychód wynosił razem rs. 4,990 kop. 88, a po od
trąceniu wydatków, osiągnięto czystego dochodu rj. 
2,835 kop. 94; z tego zaproponowano na administrację 
rs. 338 kop. 31, pozostało zatem czystego dochodu rs. 
2,497 kop. 63, z tego od kapitału zakładowego 4°/o 
rs. 1,606, zostaje się więc rs. 897 kop. 63; zarząd te
dy zaproponował na kapitał zasobowy rs. 97 kop. 63, 
a resztujące rs. 800 rozdzielić na dywidendę, co wy
nosi 2°/0. Sprawozdanie rzeczone przyjęto i propono
wane wynagrodzenie uznano na ten rok za dostate
czne.

W  roku przyszłym zarząd przystąpi do założenia 
ogrodów i rozprzestrzenienia istniejącego, a w w yko
naniu przedstawień dra Baranowskiego, przystąpi do 
pobudowania, oprócz pozostawienia dawnych, nowych 
murowanych łazienek w liczbie 16-tu, ku czemu zbie
rze potrzebne fundusze i zgromadzi materjały.

(K ur. Codz.)

j * W dniu wczorajszym, w dalszym ciągu ciągnie
nia 5-ej klasy 125-ej Loterji Klasycznej, z odciągnię
tych 700 Numerów, znaczniejsze wygrane padły na Nu- 

| mera następujące: Nra: 9,756, 14,401 i 16,553 po rs. 
1,000, N-ra: 772, 8,477 i 10,296 po rs. 500, a N-ra: 
17,997, 18,338, 22,983 i 23,212 po rs. 200.

* Tydzień handlowy- Silnie utrzym ujące się m rozy, p rz e r
wawszy kom unikacje wodne głów niejszych portów  wywozowych, 
sprowadziły ci9zę zimową w ogólnym  ustro ju  in te resu  zbożowe-

bodzie; ztąd bałwany morskie dochodzą tam do roz
miarów niewidzianych w innych stronach, i z wście
kłym zapędem rozpryskują się na okół tej skały, zbyt 
małej, aby mogła dać przy swoich brzegach schronie
nie bezpieczne dla statków.

Niebo tamtych stron bywa w ogólności bardzo 
chmurne, przez ciąg burzliwej pory, od kwietnia do li
stopada, a przez trzy miesiące lata, kiedy zamiast wi- 
ehrów od bieguna, powieje wiatr od równika, wówczas 
mgły gęste mroczą cały horyzont.

Dobrze były wiadome wszystkie te warunki, nie 
wróżące bynajmniej dobrego powodzenia wyprawie te
go rodzaju: niegodziwy klimat, trudność wylądowania,

|niebezpieczeństwo żeglugi, łatwość uszkodzenia okrętu.
I Lecz położenie tak zupełnie odosobnionej wysepki

w ś ró d  mórz południowych, tyle nadawało wagi obser
wacjom, jakieby na niej poczynić można, iż potrzeba
było koniecznie próbować szczęścia, chociaż nawet 
mniej niż z wątpliwą nadzieją pożądauego skutku.

Akademia paryzka umiejętności poruczyła tę misję
jednemu ze swych członków, komendantowi Mouchez.

Na posiedzeniu dorocznem wszystkich pięciu aka- 
demij, w dniu 25 października 1875 roku, p. Mouchez 
zdał sprawę z siedmiomiesięcznej podróży i z osiągnię
tych przez nią zdobyczy naukowych. K ilka ustępów 
z tego sprawozdania dadzą poznać, ile potrzeba było 
odwagi, wytrwałości, poświęcenia ze strony uczestni
ków tej wyprawy, by nie zrażając się największemi 
przeciwnościami, doprowadzić ją do zamierzonego 
końca.

„W  końcu lipca— mówi|p. M ouchez— wyjechałem z 
Paryża w towarzystwie inoich spółpracowników, pp. 
Turcjuet, Cazin, Yólain, de l’ls le  i Dra Rochefort, le

karza od marynarki, i 2 -go  sierpnia weszliśmy na po- zmusiło mnie do zabawienia przez dni kilka na tej 
kład „Amazonki", która tegoż samego dnia odpłynęła wyspie; dzień odpłynięcia wyznaczyłem  na 8 września, 
do Chin przez Suez, : Rybacy, którzy rok rocznie odbywają podróż do wy-

„Dnia 9 sierpnia już przebywamy kanał Suezki, i sepki św. Pawła, również i kapitan statku „La D ives,” 
po ośmiodniowej żegludze, jak można najspokojniej- : jednozgodnie nakłaniali mnie do opóźnienia mego wy- 
ezej, znajdujemy się w głębi zatoki morza Czerwonego, jazdu o cały miesiąc, upewniając, iż w teraźniejszej 
przed niedawnemi jeszcze czasy tak mało znanego, J porze roku, całkiem będzie niemożebnem przybić do 
tak mało uczęszczanego: przypominam sobie, jak w je - 'tej skały i wyładować na ląd moje bagaże, bez nara- 
dnej z pierwszych moich podróży przybyłem tam do- ! żenią się na znaczne szkody, morze bowiem jest tam 
piero po ośmiomiesięcznej, bardzo ciężkiej i bardzo j bardzo wzburzone i panują wiatry gwałtowne. Lecz 
niebezpiecznej przeprawie. N ic więc dziwnego, iż da- j zwłoka podobna byłaby wielce niekorzystną dla przy- 
wni marynarze, ilekroć płyną tym kanałem, doznają! gotowań, potrzebnych do naszych obserwacij; licząc 
jednakowego uczucia zdumienia i czci na widok tej przeto na traf szczęśliwy, a bardziej jeszcze polegając 
wązkiej strugi wody, tak niepocześnie wyglądającej, a tak j na silnej woli, która łam ie przeszkody, podniosłem ko- 
wielkiej pod względem osiągniętych skutków i znakomit twicę w dzień oznaczony.
szych jeszcze następstw w przyszłości. Przez zmniejszenie 
o połowę odległości, jaka dzieliła Europę od 800 mi- 
ljonów azjatów w Indjach, Chinach i Malezji, kanał 
ten przerzucił w inną stronę oś handlu całego świata. 
Ze względu na przełamane trudności, oraz najzupeł
niejszą bezinteresowność, jaka przewodniczyła jego  
wykonaniu, dzieło to unieśmiertelnia imię swego twór
cy i na potomne wieki pozostanie najzaszczytniejszą 
chlubą Francji.

„Przybyliśmy dnia 14-go sierpnia do Aden, gdzie 
dziś zarzucają kotwice liczne parostatki płynące do In- 
dji i innych krajów Azji, i gdzie my ładunki nasze 
przenieśliśmy na pokład okrętu „Dupleix,” który za 
trzy dni miał odpłynąć do wyspy Róunion.

„Tam przybywszy dnia 30 sierpnia, zastałem statek 
pasażerski „La D iv es ,” oddany pod moje rozkazy 
przez ministra marynarki, na cały czas mojej wypra
wy. Potrzeba było zregulować nasze chronometry, co

„Wstąpiwszy jeszcze na 48 godzin na wyspę Mau
rycego, dla przeniesienia z okrętu „Dupleix" na nasz 
statek instrumentów obserwacyjnych, wieczorem dnia 
9 września wyruszyliśmy w drogę na wyspę św. Pa
wła. Przez dni piętnaście żegluga szła opieszale; przy 
pięknej pogodzie, byliśmy już tylko o jakie dwadzie
ścia mil od celu podróży, i już łudziłem się błogą na
dzieją, iż mi się uda przybić do lądu w chwili rzadko 
w tej porze trafiającego się uciszenia, gdy w tern zmu
szony byłem  przypomnieć sobie, iż wysepki samotne 
wśród Oceanu, posiadają własność zakłócania otaczają
cej je atmosfery, bo z rana dnia 20 września zadął 
wiatr silny, co chwila to grad sypnie, to deszcz puści 
się rzęsisty, widnokrąg mgłą się zaćmił, morze się 
wzdyma, i zmuszeni jesteśmy stanąć bokiem ze sterem 
pod wiatr, w obawie że nas porwie, zanim ląd ujrze- 
my. A ż około południa uciszyło się na chwilkę, wśród 
mgły mogłem dostrzedz wyspę, i kazałem płynąć do
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N. D . 7614. Trybunał Cywilny w Siedlcach,
O głasza nowe regu lacje  hypotok n ie ru c h o 

m ości następujących:
1 . G runtów  po proboszczow skich we wsi 

W ereszezynie powiecie W lodaw skim , obejm ują
cych rozległości morgo'w 246 pr. 104 m iary no- ; głośnego, 
w opolskiej, sk ładających  się z 12 kaw ałków  ’. D 0 licytacji mogą przystępow ać wszyscy kon 
przez  T adeusza  E jdzia tow icza za kon trak tem  j ku renci bez w zględu na  ich pochodzenie i wy- 
przed  L udw ikiem  Rylskim  R ejentem  K ancelarji znan;e.
Z iem iańskiej w S iedlcach  d. 11 (23) S ierpn ia  r . j K aucja  w ym aganą jest w stosunku ’/ ,0 czę 
b . od Skarbu  nabytych . | ści sumy szacunkow ej, k tó ra  nieutrzym ującym

2. G runtów  po proboszczow skich we wsi i  8ję  przv licytacji będzie zw róconą zaraz  po jej 
O strów ku powiecie G arw olińsk im , obejm ują- j u kończen iu . P lus-licy tano i obow iązani będą 
cych rozleg łośc i m orgów 219, p rę t. 184 w raz z na jdale j w term inie 30 dniowym od chwili za

morgów, 168 p r., oszacow anej na  (1,125 rs.) 
tysiąc sto dwadzieścia pięć ru b li,— następnie 
na  sprzedaż łąk i we wsi Zczepidło, roz leg łe j 
4 mor. 134 pr. od sumy (500 rs .)  pięćset rubli 
srebrem ,—  i na  sprzedaż ogrodu w Koninie, 
rozległego 118 prętów , od szacunkow ej sumy 
(502 rs. 50 kop.) pięćset dwa rub le  pięćdziesiąt 
kopiejek.

Oprócz licy tow ania g łośnego, przyjm ow ane 
b ęd ą  deklaracje  piśm ienne opieczętow ane, któ- 

! re  będą o tw arte  po ukończeniu licytow ania

lasem  i p lacem  pod osadę K arczem ną przez 
J a n a  D uhrbw ina  za k o n trak tem  przed tymże 
R ejen tem  dnia 4 (16) S ie rp n ia  r. b. sporządzo
nym  od S karbu  kupionych.

3. G runtów  po proboszczow skich we wsi Sy
rokom li powiecie Ł ukow skim , obejm ując-ch  
rozległości m or. 113, prętów  87 przez N adzieję 
K ondratiew ow a za k on trak tem  przed A ndrze
jem  W rotnow skim  R ejentem  K ance la rji Z ie
m iańskiej w S iedlcach z d. 3 ( 1 5 )  L istopada 
1873 r . od S karbu  kupionych.

4. G runtów  po proboszczow skich we wsi 
W yczo łkach , powiecie W ęgrow skim , obejm u
jących  m orgów 123 prętów 145 przed A lek san 
d ra  L uce za kon trak tem  przez W ładysław em  
K rassow skim  R ejentem  K ancelarjiZ iom iańsk iej 
w S iedlcach z d. 31 G rudnia 1873 r. (12  S tycz
n ia  1874 r. od S k arb u  nabytych.

5. P la c u  czyli ogrodu w arzyw nego w m ieść e 
gubernialnem  Siedlcach, w ciąg łości od u licy  
Ogrodow ej do drogi Stodolnej a  raczej ulicy 
O kopow ej, szerokości sążni 7 4/a pomiędzy s u k 
cesoram i W rotnow skiem i od w schodu a Be- 
dnarczykow ą od zachodu po łożonngo, przez 
F ra n c iszk a  i R ozalję z G iżyńskich m ałż. Bie- 
duńskich , za k on trak tem  przed Ju ljan e ra  Mił- 
kowskim  Rejentem  K ance la rji p rzy  Sądzie P o 
k o j u  w Siedlcach  z d. 9 (21) S ierpn ia  1873 r .  
od M arjanny  z K alick ich  B ieguńskiej i A nny 
B ieguńskiej, tudzież k o n trak tem  zam iany przed 
tymże R ejentem  z d. 5 (17) P aździern ika  1873 
r . od J a n a  i M arjabny z S ie rp iń sk ich  w ałżon- 
k<5w Ł ap iń sk ich  nabytego.

6. P lacu  w tym że mieście ciągnącego się od 
zabudow ań przy ulicy P ięknej do ulicy O gro
dowej szerokości sążni 7 ‘/a pomiędzy w łasnoś • 
ciam i ja k  wyżej położonego, przez J a n a  i M ar- 
ja n n ę  z S ierp ińsk ich  m ałż. Ł ap iń sk ich  za k o n 
trak tem  przed Józefem  D om ańskim  b. R e jen
tem  K ance la rji Z iem iańskiej w S iedlcach z dnia 
9 (21) P aździern ika  1863 r. od H ilarego  i W e
roniki małż. K ryck ich , oraz k o n trak tem  zam ia 
nv z d. 5 (17 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r przed  J u l-  
janem  M iłkow skim  Rejentem  od F ran c iszk a  i 
R ozalji m ałż. B ieguńsk ich  naby tych .

7. P ra w a wieczystej dzierżaw y dwóch domów 
w tymże mieście wraz z p lacam i daw niej pod 
N N-mi 8 i 30, a obecnie pod N r. 55 położo
nego przez H erszka  E low icza Z a ltzm aua, za 
kon trak tem  przed Józefem  D om ańskim  b. R e
jen tem  K an ce la rji Z iem iańskiej w S iedlcach z 
d. 22 Czerw ca (4  L ipca) 1855 r. od J a n a  P a 
w ła dw óch imion M arkow skiego spadkobiercy  
Ja k ó b a  O lszańekiego nabytego.

8. P lacu  w tym że mieście przy u licy  B łon ie  
położonego, oznaczonego  N r. 4 długości łokci 
78 a szerokości łokci 573/4 przez L e jb k ę  W i
śn ia  od S k arb u  naby tego , a za k on trak tem  
przed F eliksem  B ielaw skim  R ejentem  K an ce 
la rji Z iem iańskiej w S iedlcach z dn ia  24 L ipca 
(5  S ierpn ia ) r . b. A lterow i Ju d c e  K am iennem u 
odstąpionogo.

T erm in  do uregu low ania hypotek  powyżej 
w ym ienionych nieruchom ooci w yznacza przed 
P isarzem  K an ce la rji Z iem iańskiej w S iedlcach 
n a  d. 11 (2 3 ) L utego r. b. godzinę 10 z rana 
i wzywa na  ten  term in  strony in teresow ane 
mieć m ogące p re tensję  do tych  n ieruchom ości, 
ażeby się zgłosiły z praw am i swcmi pod p rek lu  
zją w U staw ie h y j o tecznej zagrożoną.

S iedlce d. 24 L is to p ad a  (6 G rudnia) 1875 r.
P rezes T rybunału , Zaborow ski.

S ek re ta rz , W itkowski.

xV. D . 1625 . Sąd  Pokoju w Lublinie.
Z  powodu żądania nowej regulacji hypote 

k i nieruchomości w osadzie Bełżycach po ło 
żonej, Numerem tabelli likw idacyjnej 263/167 
oznaczonej, oraz placu obok znajdującego 
alę bez N um eru, stanow iącej w łasność K azi
m iery z H usarów  Czerw ińskiej Z aw iada
m ia interesantów , że takow a nastąp i w d. 28 
Im tego ( U  M arca) 1876 r. w Sądzie tu te j
szym Wzywa ich zarazem , aby w term inie 
tym osobiście lob przez  pełnom ocnika urzę  
downie umocowanego, zgłosili się ze sweini 
praw am i pod p rek lu z ją  a r t  154 i 160 praw a 
o h y p o tek a ch  z r. 1»18 p rzep isaną  O g ło 
szenie decyzji w rozpoznaniu ak tu  regu lacy j
n e g o  n astąp ić  m ające, będzie w d. 1 (13) 
M arca 1876 r. na  posiedzeniu Sądu tu te j-  
*2 ego.
L ublin  d. 20 L is to p ad a  (2 G rudnia) 1875 r.

P o d s ę d e k , .......................

wiadom ienia ich o zatw ierdzeniu licytacji, 
w nieść do kassy ca łkow itą  należność nabytej 
ziem i. D alsze w arunki, p lany , m iernicze w y
ciąg i, o raz  opisy powyższych gruntów , m ogą 
być p rzeglądane w biórze pow iatu codziennie, 

j z w yjątkiem  św iąt i dni galow ych.

WZOR do D E K L A R A C JI.
H u m e  n o g n n c a m n iS c a  (n p o r ra ca T b  men u 

i nu.»injiio) wejiaH) ityusixb jryra (nan  cag'b)
| upneaThifi bu  uaaHy noezh petopMaTcitaro 
j MOHaCTblpa BT» KOHHHfc npOCTpaHCTF.OMłi B't 
I N, MoproBt, N, upeBTOBi, ia  cyjany N, pyó 
i ie f t ,  N  KonteKi. (tipouncbio). 3aJioiT> 
i KOJiusec-riiiB N pyó. N boji. (nponucbio) Ha* 
jhhhsjmm jeBBiaMH y oeco npegCraBzaio (nan 
KBiiTaBuiio Ka3HaseScTBa). ToproBws ycjio 
Bin a  Tattase rp a m m u  h KauecTBO bcmjih mhS 
XOpOmO H3BHCIH1.I.

MtCMBi., sHcao ii rogB.
Uoguiicb:

m n ie j bor bo HMliio bu, ropoipB N min 4 epe ’ 
BBfł N.

N. D. 7565. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682. K. P . S wiadomo 
czyni, iż na  żądanie  Ju ljan a  K arneckiego b. 
u rzędn ika  b. D yrekcji U bezpieczeń jako  opie 
kuna bez własnowolnej E leonory Z ielonac 
kiej w W arszaw ie pod JV5 23766 zam ieszka
łego, a zam ieszkanie praw ue do tego in te re
su i całego postępow ania subbassacyjnego u 
Sew eryna Kozarzewsitiego Patrona przy T ry 
bunale Cywilnym w W arszawie, w W arsza 
wie pod JV5 592 p rzy  ulicy D ługiej zam ieszka
łego, obrane m ającego, w poszukiw aniu su 
my rsr . 1,500 z procentem  od dnia 1 Stycznia 
n. s. 1874 r. i kosztów od M aksym iljana 
K onopnickiego Obywatela właściciela dóbr 
ziem skich H orzycę  S tare  z przyległościam i 
Janow ice w powiecie N ieszawskun gubernji 
W arszaw skiej położonych tam że zam ieszka
łego, protokółem  Ja n a  Orłowskiego Kom or
nika przy T rybunale  tu tejszym  w d 3 (15) 
K w ietnia 1874 r. sporządzonym , w drodze 
Sądowej przym uszonego wywłaszczenia z a 
ję te  i zaaresztow ane zostały

DOBRA ZIEM SK IE 
M or*yce-Stare z przyległośc ami i przy- 
należytościam i sk ładające  się  według wyka
zu hypotecznego z folwarku M orzyoe, wsi 
tegoż nazwiska, oraz z przyległego folwarku 
Janow ice i wsi tegoż nazw iską pod Rynem 
lit. A. H orzycę w Parafii M ąkoszyn gminie 
Lubotyń powiecie Kolskim  pod ju rysdykcją  
Sądu Pokoju B restie  gubernji K aliskiej zas 
Janow ice w gminie Czomanin powiecie Nie 
szawskim  gubernji W arszawskiej położone, 
prawem  w łasn o ść  do M aksym iljana K o n o 
pnickiego należące i w dzierżaw nem  posia
daniu H erm ana Kosm aka na la t 6 poczyna 
ją c  od roku 1872 do 1878 za cenę roczną po 
rs. 2.00'J zo .tające , poszukiw aną wierzytel 
nością  hypotecznie obciążone, przybliżonej 
rozległości dobra M orzyce S tare  około włók 
18 zaś Janow ice  w części należącej do M o
rzyć około włók 3 obejm ujące.

N a gruncie tych dóbr są  n astępu jące  zabu
dowania:

1. Dom m ieszkalny dwór parterow y z cegły 
na  wapno murowany gontam i kryty dwa k o 
miny m urowane m ający.

2. Podwórze sztachetam i ogrodzone z b ra 
m ą i fu rtk ą  w podw órzu tem są  klomby z 
kwiatów  i drzew.

3. Oficyna drew niana gontam i kryta z ko 
minem murowanym.

4. Spichrz z drzew a gontam i kryty pod 
którym  je s t  piwnica

5. K loaka z desek  dranicam i kry ta.
6. Ogród obszerny frustow y i warzywny 

wewnątrz k tórego je s t a ltan  dwie d rew nia
nych, ogród ten  ogrodzony je s t  p ło tem  z ż e r 
dzi w którym  oprócz licznych rabatów  kwia 
towych i warzywnych je s t około p ięćse t sztuk 
drzew owocowych i około trzy s tu  drzew dz> 
kich  o raz  k ilkadziesiąt Krzewów agrestu  po 
życzek i bzu a także u rządzona je s t  w ziemi 
piwnica

7. Studnia cem brow aua z żurawiem  i ku 
błem.

8. Piwnica m urowana gontam i kryta.
9. Oficyua z cegły palonej m nrow ana da 

chówką karp iów ką k ry ta  komin murowany 
m ająca.

10 K urnik  drewniany dranicam i kryty.
U . Dom m ieszkalny na  pom ieszczenie s łu 

żby dworskiej z surówki słomą kryty  z kom i
nem m urowanym.

12 Dom m ieszkalny czworak w połowie z 
cegły palonej w połowie zaś z bali słom ą k ry 
ty dwa kominy m urowane mający.

13. Chlew z bali słom ą poszyte.
14. Sadzawka,
15. D ra a ln ia  m urowana gontam i kryta.
16. la sp ek ta  ogrodzone parkanem  z desek.
17. Spichrz murowany z cegły palonej 

smołowcam kryty  m ieszczący w sobie dwie 
wozownie o dwóch bram ach.

18. Budynek murowany z surów ki słomą 
k ry ty  m ieszczący w sobie oborę, ow czarnię, 
sieczkarn ią  i stajnia.

19. Obora z surówki jynkow ana słom ą po
szyta.

20. Studnia cem browana z żurawiem  i k u 
błem .

21. S todoła z syrówki m urowana słom ą po 
szyta.

22. Stodoła z cegły palonej słom ą poszyta 
w której je s t  m łocarn ia  parokonna z m aue- 
żem.

23 Słup na którym  przymocowany je s t
dzwonek do zwoływania czeladzi.

24. Kuźnia m urowana z syrówki dranica 
mi k ry ta  z komiuem murowanym.

25. W ia trak  z drzewa dranicam i k ry ty  o 
jednym  ganku i dwóch- kam ieniach m łynar 

j sk ich , m łyn ten czyli w iatrak  znajdu je  się w 
dzierżaw ie na la t trzy  poczynając od dn ia  23
Kwietnia 187X r. za o p ła tą  roczną rs. 75

ji uskutecznianiem  m lewi dla dworu.
26. C hałupa z gliny słom ą kryta komin 

i murowany m ająca.
! 27. C hałupa z surów ki słom ą poszy ta  z

Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, ! kom inem  murowanym 
fte na  zasadzie rozporządzenia Kaliskiej Izby! 28. C hałupa z takiegoż samego m aterja łu  
S k a r b o w e j  z d. 17 Listopada r. b. za  Nr. słom ą poszyta z kominem murowanym w Utó 
13314 odbywać się będzie w biorze tegoż po- rej je s t  jed n a  izba do dworu należąca.
■wiatu w d.'lS (3-i) S tycin ia  lśJ 6 r . P ropinacja  we wsi Morzyce S tare  należy 
od godziny 12 w południe, publiczna licytacja do dom iniam  i takow a wydzierżaw ioną zoata 
głośna in p lus na sprzedaż po Re- je  Foglowi za rs 10 rocznie,
fornnickiego ogrodu i dnucli Na Folw arku Janowice część lit A.
j a i ^  i 1. Dom (dwór) drewniany, g liną tynkowa

Licytacja odbywać się będzie osobno na ny, pod dachem  słom ą krytym , o jednym  ko- 
sprzedaż łąki pod m. Koninem, rozległej 12 minie murowanym.______________________

^ 03B0JieH0 R eH 3y p o » ,— B a p m a s a  3  (1 5 )  Ą e a a ó p a  1 8 7 5  r ,

N . O. 7595. Sod Pokoju w Olkuszu 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej reg u lac ji hypoteki: 
Zafcładu h uty  szklannej pod N. P. 334 ozua 

czonego, sk ładającego  się z domu m urow anego 
mieszkalnego, dom ku w polu, szopy na raate- 
rjały fabryczne, i budynkiem  sam ej hu ty , oraz 
domu mieszkalnego przy szosie sto jącego , ja k  
niemniej z należąceini do tegoż Z akładu g ru n 
tami z ich przyległościam i i przynależytościam i 
wszystko to  stanom iącc je d n ę  całość i jednę 
nieruchomość, gran iczącego  z d rogą sta rą  do 
K saw ery  prow adzącą, z g run tam i Jó z e fa  W i- 
deraka, Jó z e fa  F ry sztack iego  i Sukcesorów  
K oniecznego, z szosą z B end ina  do D ąbrow y 
w iodącą, tudzież z Z akładem  Cegielni i g ru n ta  
mi J a n a  P iech u lk a  w obręb ie  m iasta P ow iato 
wego B endina w Pow iecie Bendińskim  G uber
nji P etrokow sk ie j pod ju risd y k c ją S ą d u  P o k o 
ju  w O lkuszu, po łożonego, a w łasuością M i
chała T estilie r będącego.

Wzywa zatem  osoby m ające praw a ja k ie  lub 
pretensje do rzeczonej nieruchom ości, aby w 
dniu 3 (15) M arca  1876 r. staw iły się osobiście, 
lu b  przez należycie um ocow anych pełnom ocni
kó w  w Sądzie P o k o ju  w O lkuszu o godzinie 10 
e rana, z ^właściwemi dokum entam i i praw a 
sw e lub pretensje  do p ro tokó łu  p ierw iastkow ej 
regulacji hypotek i zam eldow ały; n iestaw ający 
bowiem w powyższym term in ie  podpadną sk u t
kom p rek luzji w m yśl A rt. 154 i 160 praw a 
hypotecznego z r. 1818.

O lkusz d. 18 (30) L is to p ad a  1875 r.
P odsędek , H orodyski.

LICYTACJE. —  T O PH I.

2. O g ró d  w arzyw ny i fruk tow y , p ło tem  z 
ż e rd z i og rodzony  w k tó ry m  je s t  d rzew  o w o 
cowym* około  sz tu k  40 i d z ik ich  oko ło  d rzew
30.

3. S p ich rz  m urow any w połow  ę z su ró w k i 
a  w p o ło w ie  d rew n iany , z  ba l w w ęg ie ł na  
podm u ro w an iu  z k am ien ia  po lnego , s ło m ą  
kryt.y

4. Chlew  m urow any  na  fu n d am en tach  z k a 
m ien ia  polnego, s ło m ą  k ry ty .

5. S to d o ła  i  su ró w k i n a  podm urow an iu  z 
k am ie n ia  po lnego , s ło m ą  k ry ta  o 4 k le p isk a c h .

6 Z ab u d o w an ie  p o p rz e c z n e  z ceg ły  s u 
rów ki n a  pod rau row au iu  z kam ien ia , s ło m ą  
k ry te , m ie sz c z ą c e  w sob ie  o w cza rn ię , s ta jn ię  
i o b o rę .

7. D om ek m ały z surów ki na  podm urow aniu 
a kam ienik po lnego , słom ą k ry ty  z kom inem  
m urowanym .

8. S tudn ia  cem brow ana z żórawiem i ku 
b łem .

9. Sadzaw ka około 150 ło k c i kw adratow ych 
m ająca.

F o lw ark  ten  w raz z d rugą  połow ą Janow iec 
wydzierżawiony został n a  la t 6 poczynając od 
d . 12 (2 4 ) Czerw ca 1870 r. G otlibow i i E m ilji 
m ałż. Schendel stosow nie do A k tu  U rzędow e
go w K siędze w ieczystej zeznanego .

10. K arczm a we wsi t. j .  budynek z paoy pod 
słom ą o jednym  kom inie P ro p in a c ja  przynosi 
dochodu rs . 97 kop. 50 rocznie.

11. C ha łupa  drew niana pod słom ą z ko m i
nem  m urow anym .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztow anych dóbr, znajduje się w akcie z a ję 
cia u sprzedażą kierującego Sew eryna K oza- 
rzew skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 592 
zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży, w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  tu 
tejszego w W ydziale I  złożone p rzejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Janow i Sm otryckiem u W ójtow i gminy L u 

bo tyń , we wsi L ubo ty n iu  powiecie Kolskim , 
urzędu jącem u, n a  ręce w łasne.

2 Ignacem u A roszew skiem u W ójtow i gminy 
Czam anin we wsi Czam aninie powiecie^ Nie- 
szawskim  urzędującem u, na ręce S tan isław a 
P ry łubsk iego  P isa rz a  te jże  gminy.

3. W . Ju ljanow i O tockiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  w B restji, w temż.® mieście u rzędu jące
mu, n a  ręce w łasne.

W szystkim  trzem  d, 3 (15) K w ietnia 1874 r 
W niesiono do księgi wieczystej pow yż za 

ję tych  i zaaresztow anych dóbr w W arszaw ie, d. 
5 (1 7 ,K w ietnia 1874 r ., zaś w dniu  dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ali w K ancelarji T rybunału  
tu tejszego na  ten  cel utrzym yw anej, wpisanem 
zostało . . .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 
d jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D  lu- 
giej p o d  N r . 549 w W arszaw ie o godzinie 10 z 
ran a  w W ydziale I ,  dnia 18 (30) C zerw ca 1874 
roku.

Sprzedażą  kierow ać będzie Sew eryn K oza- 
rzew ski P a tro n  przy  T ryb u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie jes t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 19 K w ietnia (1 M aja) 1874 r
R. L inow ski. 

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry 
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 19 K w ietn ia (1 M aja) 1874 r.
R . L inow ski.

N astępn ie  po odbyciu trzech  p u b lik ac ji z b io 
ru  ob jaśn ień  i w arunków licytacyjnych w dniach 
18 (30) Czerw ca, 2 (1 4 ) L ip c a  i 16 (2 8 ) L ipca  
1874 r., T ry b u n a! Cyw ilny w W arszaw ie wy
rokiem  daty 16 (2 8 ) L ipca  1874 r. wyznaczył 
term in  do przygotow aw czego przysądzen ia dóbr 
powyżej opisanych na  dzień 3 (15) W rześn ia  
1874 r . godzinę 10 z ra n a  w W ydziale I-ym  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie przy ulicy 
D ługiej pod N r. 549 w którym  to term inie l i 
cy tac ja  zacznie się od sumy rs. 5000 przez  po 
p iera jącego  subhastac ję  postąpionej.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) L ipca  1874 r.
Ju lja n  Swicrczćwski 

Po odbyciu przygotow aw czego przysądzenia 
w powyższym term in ie  T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie w yrokiem  daty  3 (15) W rześnia
1874 r. w ydanym , dobra pow yżej op sane p rzy 
sądził przygotow aw czo Sewerynowi K ozarzew - 
skiem u P a tro n o w i za  sumę rs. 5,000 i term in  
do osta tecznego  przysądzen ia na  d. 3 (1 5 ) G ru
dn ia  1874 r. w yznaczył, że zaś z powodu za
szłych sporów  term in  ten  n ie przyszedł do sk u 
tk u , przeto  po o ddalan iu  takow ych, T ry b u n a ł 
w yrokiem  z ilacji w dniu 25 M arca (6  K w ie t
n ia ) 1875 r . wyznaczył nowy term in  do osta te
cznego przysądzenia n a  dzień 3 ( 1 4 )  Czerwca
1875 r. godzinę 10 z ran a  w W ydziale I  T ry 
b unału  Cywilnego w W arszaw ie p rzyu liey  D łu 
giej pod Nr. 549 w którym  to term inie licy ta
cja zacznie się od 2/a części szacunku tak są  bie
g łych  w ynalezionego. V adium  złożyć należy 
w ilości rs. 2,000.

W arszaw a d. 2 (18_) K w ietnia 1875 r.
R. L inow ski. 

N astępn ie  gdy  term in ten  z pow odu  zas łych 
nowych sporów  spełzł bezskutecznie i g d r  wy
znaczony w yrokiem  ilacyjnym  T ry b u n a łu  Cy
wilnego w W arszaw ie daty  18 (3 0 ) W rześn ia  
1875 r. term in  do osta tecznego  przysądzenia na 
dzień 23 P aźd z ie rn ik a  (4  L is to p ad a ) 1875 r. 
spe łzł bezsku teczn ie , przeto  T ry b u n a ł Cywilny 
tutejszy wyrokiem w dniu 13 (2 5 ) L istopada 
1875 r . zapadłym  S tan isław a P osądzą obyw ate
la we wsi K ozie jady  pod ju r isd y k c ją  Sądu P o 
koju w B restjś zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
praw ne do tej subliastacji u J a n a  G adzińskiego 
P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 1774 zamiesz 
kałego  sobie obierającego do dalszego pop ie 
ran ia  subliastacji podstaw ił i wyrokiem  daty  20 
L isto p ad a  (2 G rudnia) r . b. z ilacji zapadłym  
znowóż nowy term in do dalszego przysądzenia 
pow ołanych d > br n a d .  22 G rudnia 1875 r. (3 
S tyczn ia 1876 r .)  godzinę 10 z ran a  w W ydzia
le  I  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie  przy 
u licy D ług ie j pod N r. 549 w yznaczył, w k tó 
rym  to term inie licy tac ja  zacznie się od sumy 
rs. 28,944 kop. 73 '/3 jak o  V, części szacunku, 
taksą biegłych wykrytego. V adium  złożyć n a 
leży w sumie rs. 2,009.

W arszaw a d. 27 L istop . (9 G rud .) 1875 r.
R. Linowski.

o B lu iiia , prawem  w lasnośei do egze- >ą ryby różnego ga tunku , rybołów stw o przyno- 
eh d łużników  F ra n c isz  a i K aroliny 2 «  dochodu co la t trzy  około  rs. 400. K aplica

kryta da-

tlv.iwnia-

N. D. 7616. Naczelnik pow iatu 
Konińskiego.

y .  D  7639. /'*sarz lryb u n a iu  Oywilneyo 
w W arszawie

Stosownie do a r t .  6S3 1(. P. S. wiadomo Czy
nimy: i i  na  żądan ie  J a n a  F ry d e ry k u  To u a 
U rz ę d n ik a  Drogi Żelaznej Pet« rsbur^sko-  
Warsjr.awaniej n  P r  dz« przy W arszaw ie  pod 
Nr. 398 ram iesakalogo, a  zamieszkanie prawne 
do tego iuteresu i do całego postępowaniu 
snbnastacyj  nego u F e l ik sa  Dębskiege A iwo- 
kata  p r l y  Sądzie Apelacyj nym K r d l r t t v a  
Polskiego w W arsza  vrie pod Nr. 590 zam it-  
szkalcgOj obrane mającego, wposzukiwaniu si *̂ 
my rs. 1500 /  procentem 5°/0 od d. 15 Sierp* 
uic n. s. 1875 r., oraz kosztami od F ranc iszka
i Karoliny małżonków Bułazió^kich właści
cieli nieruchomości pod N. 26 w mieście Bło
niu położonej,  ,7 te jże  zamieszkałych, proto
kółem Leona C zam ańskiego K om ornika  w dniu 
18 (3 0 )  Październ ika  1375 sporządzonym, w 
drodze Sądo« oj p rz y  mu-zonego wywtas.eze-
ii i a za ję tą  i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
w mieście  powi . tonem  Bieniu gub.- rnji  W a r 
szawskiej N. 26 oznaczona przy ulicy  W a r 
szawskiej położona na  gruncie- cr,yi,azowym z 
którego opłaca się czynszu rs 7 kop. 26 w 
czterech ra tach  do kasy m iejsk ie j  n i r . i t .  po

w istow ego 
kw owanych
m ałżonków  B alazićsk ich  należąca i w ich uży t
kow aniu zostająca, poszukiw aną w ie rz y te ln o 
ścią hyp iteczn in  obciąż: na.

Na g uncie tej nieruchom ości są  n a s tę p u 
jące  zabudowania:

1. Dom frontow y m urow any o p ię trz e , d a 
chów ką k ry ty  o 2-ch kom inach m urow anych z 
praw ej s!runy  parterow e, przybudow anie f ro n 
towe, śc iana  m urow ana, a od ty lu  i szczyt 
ści.iny drew niane szalow ane na  podm urow a
niu, gontem  k ry ty , o jednym  korni lie  mnrowa- 
nym.

2. Z ajazd  m urowany gontem  k ry ty , o 2 kom i
nach m urow anych.

3. Chiew ok gontem  k ry ty  d rew niany .
4. Podwórze.
5 P a rk a n .
6. S tą ju ja  m urow ana gontem  

chu w entelator i dymnik.
7. Szopa bez ścian na 6 slupach  

nycb gontem  k ry ta .
8. P lo t z żerdzi w k tó rym  jes t fu rtk a .
9. Stajnie i wozownie w winkiej z drzewa, 

w slupy postawione, gontem kryte.
10. S ztach e ty  z dwom a fu rtk am i.
11. G ołębnik  na slupie i og ródek  m ały Oszfa 

chetow any,
12. Bi arna i fu . tka .
13. Studnia, cem brow ana z żuraw iem .
14. Podwórze w części bruko aoo.
15. O gród owocowy i w arzyw ny w którym  

je s t  sadzaw ka su c h a , drzew owocowych, d z i
kich i krzewów je s t  około sztuk 60.

16. P a rk a n  z drz. wa
17 S ted o la  W słupy m urow ane na podm u

row aniu z bali słom ą k ry ta .
1 3U Ogród w arzyw ny pło tem  z żerdzi o g ro 

dzony.
it' nieruchom ości te j je s t  5 lokatorów  z 1- 

mion i n azw isk , o raz  ilość ceny najm u ui
szczających, w akc ie  zajęcia  w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie, powyż zajętej 
i zaaresztow anej nieruchom ości znajduje się  
w akcie zajęcia sprzedażą  k ierująeego F e li
ksa  Dębskiego Adwokata w W arszawie pod 
Nr. 390 zam ieszkałego, zaś zbiór objaś
nień i warunków sprzedaży w ,Kancelarji 
T rybunatu  Cywilnego W ydziału Iw  W arsza
wie złożone, przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. F ranciszkow i M ichaelsohn B urm ist rzo- 

wi m iasta  B łonia , tamże, urzędującem u.
2. Edwardow i Szatkow skiem u Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Błoniu, tam że urzędującem u.
Obudwom na ręce w łasne d. 16 (30) Paź

d z iern ika  1875 r.
W niesiono do a k t  hypotecznych powyż 

szej nieruchomości w Błoniu dnia 18 (30) 
Październ ika 1875 r  , a w jduiu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybu
nału tutejszego na ten  cel u trzym yw anej, 
wpisanem;?, ostało.

Pierw sza publikacja zbioru ob jaśn ień  iw a  
ruuków sprzedaży, odbędzie się  na j a 
wnej audjencji T rybunału  Cywilnego .v W ar
szawie w m iejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549, w W ydziale I 
o godzinie 10 z rana, dnia 22 G rudnia (3 
S ty czn ia) 1875/6 ro k u .

S przedażą kierować będzie F e lik s  D ębski 
A dnokat, k tórego zam ieszkanie jes t wyżej 
wsk&zane.f 

W arszawa d. I (13) L istopada  1875 r.
Linow ski.

W ywieszono na tablicy w sali u stępow ej 
T rybunatu  Cywilnego w Warszawie. 

W arszaw a d. 1 (13) L istopada 1875 r.
Linow ski.

N. D. 7623. P isa rz Trybunału Cywilnego 
to Radomiu.

O dpowiednio do a rt. 682 K. P . S. podaje  do 
wiadomości, że na  żądanie Jo a n n y  z M ik lasze
wskich M ajewskiej wdowy, w mieście W arsza 
wie zam ieszkałej, a zam ieszkanie praw ne na 
cały czas postępow ania subhastacyjnego u sw e
go O brońcy  W ładysław a Kinickiego w R ado
m ia zam ieszkałego, obrane m ającej, w poszuki 
w aniu sumy rs. 5,400 z procentem  od dnia 12 
(2 4 ) Czerw ca 1872 r., ak tem  K om ornika pr».y 
T ryb u n a le  Cywilnym w R adom iu L eona K u
charskiego daty  i  (1 3 ) M aja 1875 r. zajęte zo
sta ły  n a  sprzedaż w d rodze  subhastac ji,

D O B R A  Z I E M S K I E  
H r ę p a  lit. U  z przyległościam i i przynale- 
żytośeiam i, sk ładające  się z samego folw arku 
K ręp a  B , po łożone w g minie W ierzehow iska, 
p a ra fji K rępa K ościelna, 1 powiecie Iłżeckim , o 
k ręgu  Soleckim , gubern j Radom skiej, w gra 
n icach z dobram i: L 'pa . M ik las, h r ę p a  lit A  i 
Daniszewem , w odległości od m iasta  R adom ia 
mil 6, od osad: Solca mil 2, I łży  mit 4, L ipska 
w iorst 6, należące podług w ykazu hypoteczne 
go prawem w łasności do K azim ierza C zarnec
k ieg o  a  przez nabycie od n ie g o  objaw ione 
w wykazie hypotecznym  przez zastrzeżenie  
stw ierdzone faktycznem  posiadaniem  do T eo 
d o ra  W iśniewskiego, z k tórych piorw szy w d o 
brach K rępa B a  drugi w K rępie A okręgu S o 
leckim zam ieszkują i m ają obrane  zam ieszka
nie praw ue.

O gólna rozległość pow ierzchni gruntów  z a 
jętych dóbr K rępa lit. B wynosi w przybliżeniu 
około w łók 23 mórg 16 m iary now opolskiej, 
a w szczególności ogrodów  mórg 12, g run tu  o r
nego w połow ie pszennego a  w połowie ży tn ie
go klassy U  m órg 482, łą k  m órg 12, g ru n tu  po 
wyciętym lesie m órg 180, wód mórg 18, p la 
ców pod zabudow aniam i mórg 2. Z gruntów  
po wyciętym lesie w skład  k tó rych  wchodzi i 4 
w łóki g run tu  z pola ornego ogółem  w łók 10 
czyli mórg 300, T eodor W iśif ewski za umową 
p ryw atną  z dnia 30 W rześnia 1872 r .  sp rzedał 
następującym  kolonistom : Stanisław ow i S ienk ie
wicz mórg 60, Janow i Ję d rasek  m órg 30, 
Jak u b o w i P lu ta  mórg 15, G rzegorzow i S te l
m ach mórg 30, P io trow i Chm ielen skiemu mórg 
3 0 , Jan o w i Chmielewskiemu mórg 30, F ra n c isz 
kowi Głockiem u mórg 45, Józefow i Z broś mórg 
30,Szm ajdzinie wdowie mórg 30 po rs. 420 za 
każd ą  w łókę. N a g run tach  tych nabyw cy o- 
prócz Szm ajdziny i Z brosia  wystawili zabudo
w ania drew niane, chałupy  i stodoły słom ą k ry 
te . P rz ed aży  tych gruntów  popiera jąca  sp rze
daż M ajew ska nieuznaje . Zasiew y n a  g runtach  
dw orskich podano takie: ży ta korcy 100, pszenicy 
korcy 30, jęczm ienia korcy 10, ow sa korcy 60, 
siana zb iera  się fur 30; podatk i skarbow e o- 
p łacające  się do kasy okręgow ej O patow skiej 
wedle św iadectw a tejże kasy  z dn ia  23 M aja 
1875 r. Nś £25, wynoszą ogółem  rocznie z za
ję tych  dóbr rs. 284 kop. 81. Zabudow ania 
dw orskie n a  fo lw arku K rępa B , znajdu ją  się 
następujące: dwór drew niany zew nątrz  i w e
w nątrz sząbrow any z gankiem , czw orak, czwo 
rak" drugi, drew niane gontem  kryty, czw orak 
3 drew niany pod słom ą sto d o ła  i spichrz pod 
jednym  dachem  gontowym  w słupy m urowane, 
w stodole u rządzona m łocarnia  a  przed  n ią  w y
stawiony k ie ra t niepokryty , ow czarnia m urow a
na pod gontem , s ta jn ia  drew niana słom ą p o k ry 
ta , karczm a drew niana  i sta jn ia  zajezdna s ło 
m ą k ry te , wyszynk w karczm ie nie jes t prow a- 
zpony, lodow nia w ziemi drew niana gontem  
k ry ta , s tudn ia  cem brow ana z żuraw iem , kuźnia 
drew niana deskam i k ry ta , m łyn wodny choj- 
n ak  drew niany pod gontem  o 3 g aukach  i ja -  
giolniku, pogró.dki ze staw iułam i, chałupa 
dw ojaki przy  m łynie słom ą k ry ta , ta r ta k  d re 
wniany pod gontem  o 1 pile z kom pletną m a- 
szynerją . M łyn powyższy i ta r tak  dzierżaw i 
Zelig W ejswekl za  kontraktem  urzędowym przed 
R e jen tem  E ttinger zawartym, za czynsz roczuy 
rs . 475, który po koniec dzierżaw y 12 (24) 
Czerwca 1876 r . ja k  ośw iadczał zap łac ił. W  sta 
wie p rzy  m łynie i ta r ta k u  zarośniętym  trzciną

m urow ana gontem  kryta . W ogrodzie ow oco
wym k tóry  płotem  obw iedziony rozległym  o k o 
ło  mórg 4, są drzew a owocowe m łodociane, 
wiśnie, jab ło n ie , gruszki i w m ałej części śli- 
w ina. W ogrodzie warzywnym rozległym  o- 
koło  m orgów 8, zasiewanym zw ykle owsem i 
jęczmieniem znajduje się studnia cem brow ana 
z żuraw iem . Inw entarza roboczego na  gruncie 
niema. A k t zajęcia doręczony zosta ł w ko 
p jach  P isarzow i Sądu P okoju  w Solcu Jan o w i 
R ogozińskiem u i W ójtowi gm iny W ierzchow i- 
ska Ł ukaszow i M ajewskiem u duia 12 (2 4 ) L i
pca 1875 r., wniesiony do księgi w ieczystej dóbr 
K rępa  B , dnia 25 L ipca  (6 S ierpn ia ) 1875 r., 
a  wpisany do księgi zaaresztow ań  w kancelarji 
P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w R adom iu dnia 
8 (20) S ierpnia 1875 ro k u . T erm in  do p ierw 
szej pub likacji w arunków  sprzedaży oznaczony 
jes t n a  dzień 24 W rześn ia  (6 P aździern ika) 
1875 r. godzinę 10 rano w miejscu posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w R adom iu. O bszerniej
szy opis dóbr i w arunki przedaży, będą  do p rzej
rzenia  u  P isa rza  T ry b u n a łu  i u W ładysław a 
Kinickiego P a tro n a  w R adom iu sprzedaż tę 
pop ierającego .

R adom  d. 8 (20) S ierpn ia  187 5 r.
Szczuka.

W ywieszono w dniu dzisiejszym na  tab licy  
w sali audjenejonaluej tutejszego T ry b u n a łu .

Radom  d. 9 (2 1 ) S ierpn ia  1875 r.
Szczuka.

P o  odbyciu trzech publikacji w term inach 
praw em  przepisanych, term in  do przygotow aw 
czej p rzedaży  dóbr K rępa  lit. B , oznaczony zo
s ta ł przez T ry b u n a ł n a  dzień 18 (30 ) L is to p a 
da 1875 r .  godzinę 1 o ran o  w m iejscu posie
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w R adom iu.

W  term inie tym  licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 15,220 kop. 46, a  w razie nieofiarow a- 
n ia  je j  przez nikogo od  %  części to je s t  rs.
10.146 kop. 98.

P o p ie ra jąca  p rzed aż  M ajew ska o fiaru je  za 
dobra  K rępę B , rs . 6 ,000.

R adom  d. 22 P aźdz. (3 L is to p .) 1875 r .
Szczuka.

W  dniu  dzisiejszym  odbyła się p rzygo tow aw 
cza sprzedaż dóbr K rępy  B .le c z  gdy n ik t ceny 
w arunkam i licy tacyjnem i oznaczonej n iepostą- 
pił a  pop iera jąca  p rzedaż M ajew ska o tiarow ała 
za te d obra  rs. 6 0 0 0 . T ry b u n a ł pośw iadczył 
ty lko  odbycie przygotow aw czej przedaży i ozna
czył te rm in  do przedaży stunow ezej n a  dzień 
6 (18) S tycznia I8 7 6 r. godzinę 10 ran o  w m iej
scu posiedzeń swych w R adom iu .

W  term inie tym  licy tac ja  rozpocznie się od 
suw y rs. 15,220 kop. 46, a  w razie  nieofiarow a- 
n ia  je j przez nikogo od */j części to je s t  rs .
10.146 kop. 98.

P o p ie ra jąca  p rzedaż M ajew ska ofiaru je za 
d obra K rępe  B. rs. 6 ,000.

R odom  d. 18 (30 ) L is to p ad a  1875 r.
Szczuka.

N . D . 7644
Podpisany P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym 

w W arszaw ie pod N r. 733 zam ieszkały ogłasza, 
iż na  podstaw ie w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego 
z d. 8 (2 0 ) M aja 1875 r . dział m ajątku  ru c h o 
mego i nieruchom ego po ś. p. F rangocie  E rn e 
ście H alaug  pozostałego nakazu jącego , o raz o- 
szacow anie i sprzedaż nieruchom ości N r. 785 
w m ieście Ł odzi położonej rozporządzającego , 
o raz wyroku T rybunału  Cywilnego w W arsz a 
wie z d- 1 6 (2 8 ) W rześnia 1875 r . opin ję  o n ie 
podzielności i oszacow anie n ieruchom ości N r. 
785 w Ł odzi rozporządzającego , obu z pow ódz
twa W ilhelm iny z M ietlerów  ila la u g  po F ra n 
gocie E rneście  H alang  pozostałej wdowy, p-ko 
F ryderykow i T rybo  ja k o  opiekunow i g łów ne
mu nieletn ich: P aulirty , B erby , G ustaw a, A dol 
fa, Idy , L udw ika i B a rto ld a  n ieletn ich  H alang , 
o raz E rnestow i Szuitz ja k o  przydanem u op ie
kunowi tychże n ie letn ich  i la la u g , tudziuz H er
manowi Patzel ju k o  o p iekunow i, ad  hoc niele 
tm ego O skara E rn es ta  H alang  zapadłych, w y
staw ioną zostaje na  publiczną sprzedaż w d ro 
dze działów , r

NIERUCHOMOŚĆ
Nr. 785 w mieście Ł o d z i ,  p o łożona przy uli
cy P io trkow sk ie j, k tó rą  sk ładają  następujące 
części:

A .  D om  frontow y m asir z cegły palonej m u
row any o parterze i p iętrze z mieszkauiumi 
poddasznem i i piwnicam i blachą żelazną kryty.

B . Oficyn* z cegły p alouej m urow ana jedno- 
k lepiskow a.

C'. S p ichrz m urow any,
L \  Oficyna parterow a z m ieszkaluem  podda 

szern m urow ana z cegły palonej.
E .  P ra ln ia  drew niana z ba li pod gontem .
F . D rw alka  w ryglów kę deskam i obita.
G. T ak aż  drw alka.
U . K loaka d rew niana.
I. T ak aż  k lo ak a .
K .  P rzy staw k a  drew niana z desek.
L . Studnia,
Ł .  P a rk a n  w ryg ló w k ę  i słupy.
Al. Bruk w dziedzińcu 1605 s/ 4 s tó p  kw adr, 

wynoszący.
N .  D rzew ka owocowe i krzew y oraz wino- 

g rad  w ogródku sz tuk  około  40 razem .
O. P lacu  pod c a łą  N ieruchom ością m orga 

jed n a  i 38 prętów  z którego opłaca się co ro 
cznie do K asy E konom icznej m iasta Ł odzi po 
rs . 1 kop 61.

P o  odbyciu pierwszej p u b likacji zbioru o b 
ja ś n ie ń  i w arunków  sprzedaży w dniu 24 P a ź 
dziern ika  (5 L is to p ad a) 1875 ro k u  W ielm ożny 
R ejent K onstan ty  P łacheck i D elegow any ter 
min do drugiej pub likacji a  zarazem  przygoto
wawczego przysądzenia n a d z ie ń  6 (18) G ru 
dn ia  1875 r . godzinę 10 z ra n a  przeznaczyć 
raczył, k tóry  odbędzie się w K an ce la rji R ejen
ta  K onstantego P łaclieck iego  w mieście Ł odzi 
zum ieszkałego przed  tym że de-egowanym .

L ic y ta o ja  zacznie się od sumy rs. 8 ,725 kop. 
8 2 '/s , ja k o  szacunku tak są  biegłych wykrytego 
w arunki zas licy tacy jne o raz obszerniejsze opi
sanie N ieruchom ości N r. 87 5 w Ł odzi, tak  w 
K an ce la rji R e jen ta  K onstan tego  P łachockiego, 
ja k  i  u podpisanego P a tro n a  p rzejrzane być 
m ogą.

W arszaw a d. 23 L is to p . (5 G ru d n ia ) 1875 r.
Roman S trasburger, P a tro n .

N . D . 7643. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

O głasza że  praw nie za ję te  ruchomości ja 
ko to: meble machoniowe, jesionow e, lu s tra , 
zegary, łyżki srebrne 14-ej próby, lichtarze, 
łyżki, łyżeczki, serw is do ouwy i oclu  p la te - 
rawaue, sam owary, różne naczynia m osiężne 
i m iedziauue, garderoba i bielizna dam ska i 
m ęzka, b iebzna stołowa, pierścionki złoty 
i z brylantem , kolczyki z ło te , z k tó rych  j e 
dne  z koralam i, kolczyki z  broszą i naszy j
nikiem  złote, dwie broszki w złoto opraw ne, 
różne naczynia, i sp rzę ty  porcelanow e 
szk lanue i t. p. różne przedm iot*, w dn iu  3 
(20) G rudnia 1875 r .  o godzinie 10 z rana  
pod T rzem a Krzyżami (plac Ś-go A leksan
dra) o raz  s tó ł ,  krzesło  i ław ka sosnowe, 
k rzesło  w iedeńskie i zegar, w tymże dniu o 
godzinie l2  z południa za  Ż elazna bram ą, 
a nadto: łó żk a  jesionow e, sto lik  sosnowy, 
zegar, kosz, św ieczniki, lichtarze  i m oździerz 
m osiężne, b elizna m ęzka i t. p. w tymże 
dniu ja k  wyżej o godzinie 2 z południa  na 
Grzybowie, aa  placach targowych w W ar
szawie, przez publiczną głośną in plus l ic y 
tację  sp rzedane  będą.

I i . K ie tliń sk i, K om ornik .

N. D. 7667. P raw nie za ję te  w droze egze
kucji Sądowej ruchom ości: m eble m achoniow e, 
obrazy ojejne, biórko palisandrow e, lu stro , sz a 
fy , i t. p. w dniu  18 (3 0 ) G rudn ia  1875 ro k u  o 

■godzinie 9 z ran a  ua  p lacu  targow ym  Grzybów,

m eble jesionow e, zegar, krowy, i t. p. w tymże 
dniu o godzinie 12 z po łudn ia  na P radze  przy 
W arszaw ie na targ u  W ołowym , oraaz m eble je  - 
siOnowe, zegar, l ic h ta rz e  sreb rn e , kubk i, łyżki, 
noże, w idelce, solniczka, kadzieln iczka , w szys
tko  sreb rne , pa jąk  mosiężny, p a lto , sam ow ar, 
ro n d le , bcytwanny i kocio ł m iedziany, lic h ta 
rze m osiężne, i t .  p . w dniu 8 (20) G rudnia t. 
r. o godzinie 11 z ran a  z ran a  na  p lacu  G rzy 
bów zwanym , zaś lu s tro  trem o, maszyny do 
szycia, łóżk a  jesionow e, kom oda b rzezo - 
w a, szyniel i żak ie t aksam itny , w dniu 9 (21) 
G rudnia t .  r .  o godzin ie 11 z ra n a  n a  p lacu  ta r 
gowym K rasińsk ich  zw anym , zaś m uszliny, ma- 
te r je  różne, p łó tn a  perkale , ręczn ik i, żagnoty , 
ig ły , guziczk i, chustk i, i t. p. w d n iu  11 (2 3 ) 
G rudn ia  1875 r. o godzinie 11 z ran a  n a  p lacu  
targow ym  M uranów , m eble jesionow e, sam o
w ar, p o rtre t w ram ach  złoconych i gardero b a , 
w dniu 11 (23) G rudnia 1875 r. o godzin ie  1 z 
południa na ta rg u  S ta re  M iasto, o raz Meble 
m achoniow e, palisandrow e, jesionow e, lu stra , 
bufety, stoły sklepow e, burnusy, w etm auy, o- 
krycia , paltony , suknie dam skie, m a te rje , i t . 
p. na zasadzie upow ażnienia T ry b u n a łu  Cywil
nego w W arszaw ie w dniu 11 (23) G rudnia 
1875 r. o godzinie 10 ran a  i w dniach  n as tęp 
nych o te jże godzinie w domu pd N r. 498 przy 
ulicy Senatorskiej w W arszaw ie położonego, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

E dw ard Borkow ski, Komornik 
(p rzy  S. Ap. Kr. Poi. Ó4I)

N. D. 7670. Z aję te  w exekucjj Sądowej ru 
chomości, a  miauowicie: W dniu 4 (16) G ru 
dnia 1875 r. o  godzinie 10 z rana  n a  M u ra 
nowie; łóżka , kanapy, k rzese łk a , parawan; 
W dniu 4 (16) G rudnia t. r. o godzinie 10 z 
rana p rzed  T rzem a Krzyżami; różne meble, 
sam owar, garderoba , bielizna; W  d n iu .10 (22) 
G rudnia o godzinie 10 z ran a  za  Ż elazną 
Bram ą; łóżka, stoły, paraw an, kanapy, stoły; 
W dniu 10 (22) G rudnia a  godzinie 10 z ra n a  
za  Ż elazną B ram ą, Trem o, garderoba m ęzka 
meble; W dniu 10 (22) G radm a o godzin e 11 
z rau a  za Ż elazną  Bram ą; łóżka, szafa, k a 
poty, p rzez  publiczną licy tację sp rsad au e  
b ę ią .

W arszawa duia 3 (15) G rudnia 1875 r.
A . Gawryłow, K om ornik .

N. D. 7671. W dutu 4 (16) Grudnia 1875 r. 
o godzinie 12 w południe n a  targ a  przy trzech  
Krzyżach; prawnie zajęte  ruchom ości, jako  
to: meble machoniowe, jesionow e, szafy skle
powe, zegary ścienne, stułowe i kieszonkowe 
różne, w d. 8 (20)  b. m. i r. o godzinie 11 r a 
no w R ynku Starego M iasta; meble m acha
li owe, w d. 10 (22) b. m. i r. o godzinie U 
rano w R ynku Nowego Miasta; beczki oksef- 
ty, flaszk  , wódka, naczynia m iedzianą łóżku 
m tchoniowe, w d. 11 i23j b. m. i r  o godz. 
11 rano w R ynku sta rego  M iasta; m eble ma- 
choniowe, jesionow e, i o godzinie 12 w po łu 
dnie przy T rzech Krzyżach; m eble jesiono
we, sosnowe, przez publiczną licytację sp rze
dane zostaną.
J ó z e f  R osińsk i, K cm crn ikN . 489d Miodowa.

N. D . 7666. W dniu 4 (1 6 )  Grudnia 1875 r. 
0  godzinie 10 z rana na placu targowym M u
ranów, w d. 8 ( 20) Grudnia o godzinie 10 z ra 
na na placu targowym Grzybów i w tymże dniu
0 godzinie 12 w p o łudn ie  n a  placu targowym  
Ż elazna B ram a, o raz w d. 11 (23) G rudnia r. 
b. o godzinie 9 z r a n a  na  p lacu  targow ym  
Grzybów w W arszaw ie, tudzież w d. 10 (22) 
G rudnia r. b. o godzinie 9 z rauu  na  gruncie 
folw arku O tręousy w gm inie Brwinó-w okręgu  
Błońskim  i w tymże dniu  o godz. 1 z południa 
na  rynku  targow ym  w m. Skie rniewico, za ję te  
w drodze egzekucji sądow ej m eble muc henrowa
1 jesionow e i brzozowo, kasa żelazna o gn io 
trw ała , lu stra , zegary, sam ow ary, gard ero b a  i 
bielizna m ęzka, lu s tra , cygara, papieiosy , tjf- 
to ń , szczotki, m io tełk i, szafy i bufery sklepow e 
fu tra , pa lto  p iżm ow ce,kapota syberynow , bila 
do b ilardu , lich tarze  i inne różne przedm iotu, 
przez publiczną licytacje sprzedana będą.

J a n  AJietech Komornik,
Nr. 14 ulica Ś-to Jcrska.

N. 1). 7642. W  d. 4 ( I 6 i b. m. o godz. 10 
rano na placu za Ż elazną  bramą, t .  d. u  go
dzinie l i  rano na Krasińskim  w W arszaw ie, 
prawnie zuję te  ruchomości jak o  to: towary 
łokciowo różnego gatunku, m eble jesionowe, 
lu stra , lam py, fu tra; elki am erykańskie, lisy 
niebieskie i t  p. przez publiczną licy tic ję  
sprzedane będą.

Ozamański, Komornik p. S. Ap. J\i 549a.
N. D. 7640. Prawnie zajęte  ruchom ości 

jak o  to: zegar, suknie, garderoba  dam ska, 
szuby 11. p w d. 4 ( 16) G rudnA  r. b. o go 
dżinie 11 z rana  na placu  około T rzech  
Krzyży, meble machoniowe, orzechowe, kau 
delabry, obrazy, zegary, rąd le  m iedziane, 
fu tra  tum aki ibo b ry , garderoba m ęzka i dam 
ska, dywany i-1. p. w d. 5 (17) G rudnia r. b.
0 godzinie 11 z ra n a  na p lacu  około Trzech 
Krzyży, biórko dębowe, m enie orzechowe, 
lu stra , konsole, k rzesła  w yzłacane aksam i
tne i t. p w dniu 10 ( 22‘) G rudnia r  b. o go
dzinie 11 z ra n a  na placu około T rzech 
Krzyży, wszystkie w W arszawie, sprzedana 
będą przez publiczną licytację.

ŹCac/ieusz M ałkowski Komornik,
U l. S-to Jerska  Nr. 12.

N. D. (6668. ż i ję te  w lirodze egzekucji 
sądowej, ruchom ości jak o  to: meble mucho 
niowe, lu stra , lich tarze  p laterow ane, korale, 
garderoba dam ska i t. p., w d. 4 . 16) Grudnia 
1875 r. o godzinie 10 rano  ua ta rg u  Ż elazna 
bram a, w dniu 5 (17.) G rudnia) r. b. o godzi
nie 10 rano  na placu targowym  Muranów 
obie w W arszawie, mebie jesionow e, zegary, 
garderoba m ęzka i dam ska, przez publiczną 
licy tację sprzedane zostaną

W arszaw a d. 2 (14) Grudnia 1875 r 
Stanisław  K rasuski, Kom ornik przy S. A p .

N. D 7669. W d. 4 (16) G rudnia r. b. o go 
dziaie iOz ra.aa w W arszaw ie na tarąju za 
Ż elazną  b ram ą zwanym, r.izm aiie meble, 
lu n ra , dywany, obrazy, lampy naczynia s to 
łowe i kuchenne, ozdoby tualetow e i t. p. 
przedm ioty, w tymże dniu o godz. 12 w po
łudnie w domu pod N .j9 nowym przy ulicy 
Nowolipki tak ież  same ruchomośoi, w d. o 
(17) Grudnia r. b. o godzim e 9 z rana  na 
targ u  T rzy  Krzyże zwanym, meble, fortepian
1 lu s tra , w tymże dniu o godzinie 10 z ra n a  
na n a  Starem  Mieście, salopy jedwabne lisa 
mi podbite, p łaszcz, p a lti  i ko ła  erze fu tr z a 
ne, w d. 8 (20) G rudnia r. b o godz. U z r a 
na na p lacu  K rasiński zwanym, m aterje j e d 
wabne, do wyrobów parasolniczych i innych, 
s łu ż ąc e , a w d. 11 (28) G rudnia r. b. o godz. 
10 z ran a  meble, obrazy, rozm aita garderoba  
b ielizna, brzytw y, m aszyna do szycia i t. p> 
jako  praw nie zajęte  w drodze egzekucji są 
dowej, przez publiczną licy tac ję  sprzedane 
zostaną.

W a m a w a d . 1 (13j G rudnia 1875 r.
N . M ierkoutski, K om orn ik .

(ul. D ługa Nr. 21 nony.)
N.‘ lYĄr630. ~  ‘
W d. 5 ( 1 7 )  G rudnia r. b. o godzinie 12  w 

południa przed M ich iłem Rapackim Rejentem 
odbędzie się:

Hurtowna sprzedaż składu truuków czyi 
szynku w Nieruchomości Nr. 359 w W arszaw i 
pod firmą Antoniego Przyjemskiego egzystują 
cego ze wszelkiemi utensyljami, zapasami i t. p ' 
L icy tac ja  ua gruncie rozpocznie się od zniżo
nego do rs. 1,500 szacunku. Vadium rs. 500. 
Warunki do przejrzenia u powołanego R ejen ta  
pod Nr. 482 w Warszawie i u podpisanego Pa 
trona, Przejazd Nr. 13.

W łodzim ierz Pow iohrow ski, P a tro n ,

w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.



Odkrycie archeologiczne. — Jeden z dzienników , tym celu nastręczyły bardzo pomyślne wskazówki. Teraz 
włoskich donosi, że przy robotach ziemnych w okolicy j jviz dowiedzioną jest rzeczą, że dno jeziora przedsta- 
Corneto J arquinia, wydobyto przepyszny sarkofag z j w>» grunt prawie wszędzie przydatny na rolę. M ini- 
białego murmuru, ozdobiony dwoma płaskorzeźbam i,; eter spraw wewnętrznych p. Heemskerk sam zajął się
z których jedna przedstawia w doskonałym rysunku j  czynnie tą sprawą i złożył oddzielną komisję do rozpo- 
walkę greków z frygijczykami, druga walkę z Am a- j znania tego wniosku, która w znacznej większości uznała

w roku 1873 plan ten za wykonalny i korzystny. W e  
wrześniu tegoż roku monarcha w mowie tronowej o- 
świadczył się za projektem, a stany jeneralne w odpo
wiedzi na mowę króla zażądały, aby niezwłocznie przy
stąpiono do urzeczywistnienia planu. Ze swej strony 
izba przeznaczyła pewną sumę na ukończenie robót 
przygotowawczych; wszystko więc pozwala mieć na
dzieję, że słowa wkrótce w czyn się zamienią.

N ie stanie się to jednak bez wielkich j kosztów  i 
pracy. Pobudowanie tamy z Enkhuizen do Kam pen, 

* Posfcg O iliviera Crom wella odsłonięty został l - g o na 50 metrów szerokiej, 8 metrów wzniesione' d
"i. uroczyście w m ieście Manchester. Jo.-i on dłu- j powierzchnią wody, i na 40 metrów długiej '

.P7hiai*7a Mnkip i u n v ........ mim,... wcale drobnoHf.k.-i. A i., o ... ■ . . * jest

żonkami.

* ffluieum w  v illa  Albani. — Gazeta Italia donosi, że 
książę Torlonia zajęty jest teraz bardzo przeprowadze
niem projektu, który zjedna mu wdzięczność artystów 
i  wszystkich miłośników sztuki. W  villa Albani za
myśla on urządzić muzeum, w którem znajdą pomiesz
czenie wszystkie arcydzieła rze.. y, kopjowane przez 
najpierwszych mistrzów dzisiejszy*..!.

b. m
ta rzeźbiarza Noble i darowany został temu miastu 
przez p. Heywood. .Statua bronzowa bez piedestału ma 
wysokośoi stóp 9, waży przeszło 200 centnarów i ko
sztowała około 6,000 rs. Spoczywa na podstawie z 
nieociosanego granitu. Przedstawiony jest w niej wiel
ki wódz angielski w stroju wojskowym swego wieku. 
Pomnik ustawiony został w miejscu pomiędzy katedrą 
a gmachem giełdy, gdzie podług podań, w wojnie 
parlamentu zginąć miał pierwszy żołnierz.

* Król sjam ski zarządził niedawno ^wydawnictwo 
treściwej encyklopedji sjamskiej, która ma zawierać 
wiadomości z historji, jeograźji, literatury i organizacji 
politycznej jego kraju, sam zaś ma napisać przedm o
wę do tego dzieła.

Ilość rozm hszczouego w ojsk a  w  osadach Angiel
sk ich  i posiadłościach zagranicznych, prócz lndij, po
dług świeżych wiadomości urzędowych, wynosi razem 
24,000 ludzi. Ani w Australji, ani w Nowej Zelandji 
niema obecnie wojsk angielskich; również w Kanadzie 
służbę wojskową spełniają ochotnicy i milicja. W N o
wej fcizkocji nadto jeszcze jest załoga angielska z ło 
żona z dwóch pułków piechoty i trzech baterji. W  Ber- 
mudzie stosunkowo dość siina załoga t.2,000 ludzi) 
odznacza się szczególniej oblitością broni uczonych 
(specjalnych). Największe siły  wojskowe znajdują się 
na Malcie i w Gibraltarze. Każda z obu tych miej
scowości posiada załogę z 5,000 żołnierzy, składającą 
się z pięciu pułków piechoty i siedmiu baterij. Starają 
się o to bardzo, aby wojska zawsze tam były w eta
towym komplecie. Na Przylądku Dobrej Nadziei i 
w osadzie Natal załoga obecnie nie przewyższa razem 
2,500 ludzi. Na wyspie Sw. H eleny znajduje się 200 
żołnierzy wojska regularnego, którzy wraz z milicją 
miejscową, Wynoszącą także 200 ludzi, stanowią załogę 
tameczną. N a Złotym Brzegu mniej teraz j es t  wojska 
niż dawniej. Dwa oddziały, stanowiące część sił woj
skowych użytych przeciw aszantom, należą do 1 pułku 
zaohoduio-indyjskiego (murzyńskiego). W Sierra-L e- 
one kwateruje innych sześć oddziałów tegoż pułku. 
Beszta wojska murzyńskiego, drugi pułk zaohoduio- 
indyjski, znajduje się na Jamaice i nu innych wyspach 
lndij-Zachodnich. Bząd zamierza nie zostawiać wcale 
nadal wojsk zachoduio-indyjskich na zachodnim brzegu 
A fryki, przekonano się bowiem, że między murzynami, 
którymi zastąpiono tam żołnierzy białych, śmiertelność 
równie jest wielka. Na wyspie S -go  M aurycego znaj
dują się cztery oddziały piechoty i jedna baterja. 
W  Chinaoh Anglja ma jeden tylko pułk piechoty, 
jednę baterję i dwa oddziały Lasktrów artylerzystów  
dla obsługi dział pozycyjnych. Na wyspie Cejlon jest 
także jeden oddział Laskarów i jeden pułk piechoty  
europejskiej, oraz dwie baterje. Na wyspach Fidżi od
dział inżynierów trudni się pracami pokojowemi, ja- 
koto pomiarami i t. p.

7 1,” » « .  l o Z J Zgdy* z praktyki m a d o ™ , „  g m  jeg)) •

i me zapada pod największym nawet ciężarem Gdy  
główna tama będzie gotowa, cała przestrzeń Zuidersee 
zostanie podzielona na kwadraty, a woda sprowadzi sie 
do morza za pomocą kanałów. Największy z k»n«W 
-  M  od Enkliuizun do A „ , . e r d i J  i 
morzom za poóredm o,„om * « .*

~ r aD ^  P° osuazeaiu jeziora, przybędzie 
19b,b70 hektarów ziem i, z których 150 ,000  hektarów
wy ornego gruntu. Koszta wyniosą około 64 miljonów  
talarów, roboty zaś trwać mają co najwięcej lat sze
snaście.

; * siub ksigżny  de Beauffremont. — Gazety zagrani
czne donoszą O ślubie, jaki m iał miejsce ostatnich dni 
paz ziernika r. b. w Dreźnie, między panią W alenty
ną hrabiną de Caraman-Chimay, księżną de Beauffre
mont, p. Jerzym Bibesko, trzecim synem księcia De- 
metrjuszajBibesko, pierwszego hospodara W ołoszczy
zny Jak wiadomo z głośnego w swoim czasie proce
su, siązę Jerzy był już dawną znajomością pani de 
Beauffremont, a ślub obecny jest niejako konsekwen
cją ow ego procesu. Fani de Beauffremont już odda- 
wna żądała rozwodu ze swym m ężem , żyjącym dotąd 
we rancji, ale to była rzecz daremna i wszystko 
skończyło się na uzyskaniu separacji, wiadomo bowiem, 
ze podług prawa francuzkiego, ślub religijny, jaki do
zwala niekiedy na rozwód, jest tylko formalnością, 
nieo ow.ązującą nikogo, nie zawsze nawet dopełnianą 
i mogącą mieć miejsce tylko po dokonanym już ślu- 

ie cywilnym , który jest nierozerwalnym i pod ża
dnym pozorem nie dopuszeza rozwodu. Otóż pani de 
Beauffremont naturalizowała się w Saksonji, przyjęła 
religję prawosławną (którą jako wołoch wyznaje ksią
żę Bibesko), otrzymała rozwód i tym sposobem mogła 
wyjść zamąż. A le  dziwnem staje się położenie keię°cią 
de Beauffremont, który dopóki pozostaje obywatelem  
francuzkim, jest ciągle podług praw francuzkich uwa
żany za żonatego i żadną miarą nie m ógłby się żenić, 
gdyby przypadkiem taka chęć mu przyszła.

sób, że jedna banda cygańska odprowadzała go do dru- ! 
giej, ta znów do następnej i t. d. formalnym etapem 
aż na miejsce przeznaczenia.

* Jak tępić szczury. Rozgotowawszy w wodzie fa
solę, tak żeby (zupełnie napęczniałe, odlać wodę, a 
kiedy fasola ostygnie i wyschnie, wydusić ją w maśle 
tak, żeby zupełnie niem przejęła się i zciemniała. 
ł  asola należy rzucać w miejscach, gdzie szczury bie
gają, a szczury wydalają sie z takich miejsc. Fasola 
ta jest nieszkodliwa dla żadnego innego zwierzęcia.

W chorobach 00 *117. ii, w n iedzielę, poniedział
ki, wtorki, czw artki i soboty od godziny 1 do 
2, oraz w środy i p iątk i, od godziny t *  do 1 
w s z p i t a l u  Ś - g  o D a c h a .

D ocent
Wolfring.

Za Redaktora, E. W ojewódzki.

•  Osuszenie jez io ra  Zuidersee. Holendrzy zamierza
ją osuszyć jezioro Zuidersee. Jeśli projekt ten przyj
dzie do skutku, przestrzeń ich kraju zwiększy się pra
wie o trzydzieści mil kwadratowych. Jest to zaiste 
przedsięwzięcie połączone z niesłychatiemi trudnościa
mi, ale holendrom niezbywa na wytrwałości, której 
w walce z żywiołami, tak świetne złożyli już dowody. 
Za czasów rzymskich Zuidersee było jeszcze lądem 
stałym, na którem znajdowało się jezioro Lacus F levo  
z upływem do morza, zwanym Flevuin. Dopiero w r. 
1282 fale morza północnego zatopiły zupełnie tę ba
gnistą równinę. Dzisiejsze Zuidersee jest bardzo płyt
kie i obfituje w mielizny pokryte wodą zaledwie na 
3 do 4 stóp wysokości. Jedna z takich mielizn cią
gnie się prawie nieprzerwanie od Eukhuisen do Kam-

* D ochody z tea trów , balów  i koncertów  w  Pary
zu w ynosiły w 1868 r. 16,075,000 fr., w 1869 r 
1 7 ,7o0,049 Ir, 31 cent., w 1870 r. (wojna) 9,903,527  
r. 67 cent., w 1871 (komuna) 7,382,924 fr. 34 cent. 

w 1872 r. 18,748,688 fr. 32 cent., w 1873 r. 20,459 046 
fr. 9 cent., w 1874 r. 23,212,430 fr. 40 cent., upły- 
nione dziesięć miesięcy roku bieżącego dostarczyły 
20,950,030 fr. 63 cent. dochodu, który prawdopodo
bnie w końcu roku dojdzie do 25 miljonów. D otych
czas nie było jeszcze przykładu tak znakomitego re
zultatu. W roku 1867 podczas wystawy powszechnej 
w 1 aryzu, teatra, bale i koncerta przyniosły dochodu 
24,342,773 fr. 19 cent.; suma ta uważana była wtedy 
za nadzwyczajną. Wzmagające się zamiłowanie wido
wisk scenicznych wpłynęło znacznie i na interesa finan
sowe teatru opery narodowej, w którym każde przed
stawienie w r. 1866 dawało przeciętnie 8,320 fr. 72 
cent. dochodu, w 1867 r. w czasie wystawy przecię
tny dochód przedstawienia wynosił 9,543 fr. 67 cent., 
w roku zaś bieżącym, jak zapewnia Journal Officiel 
daje 18,735 fr. 77 cent.

* Maszyna do w iązania  snopów . N iem iecka gazeta 
rolnicza szlązka, wychodząca w Wrocławiu, w Nrze 93 
donosi o odbytej próbie nowo wynalezionej maszyny 
do wiązania snopow, której wynalazcą i konstruktorem  
jest p. Józef Frzygodzki, inżynier warsztatów mecha
nicznych kolei Karola Ludwika w Krakowie. W spo- 
mniona gazeta twierdzi, że pomysł ten rozwiązuje je 
dno z najtrudniejszych zadań w dziedzinie mechaniki

PliZEWODNIK WARSZA WSKI.

W arszawa, 
dnia 3 (15) grudnia

S p o s t rz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  

dostrzeżone przez obserw atorjnm  w arszaw sk ie .
Dnia 2 (1&) Grudnia IS7Ó roku.

O iin ion ie  po- 
I w io traa  s p r o -  
| w adzono  sio 0°j

7 4 8 .8  
1 7 4 5 .7
i  7 4 8 .8

T e m p e r ,  p o w .  
poól.ig Oeleju- ( 

izu.

—  9.0
—  1 9
  4 .1

W łląo ó  7„

81
100

93

k ie r u n o f c
wiiir.ru.

poł.-zachodni.
zachodni.
pół.-w schodni

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w e środę, opera w 3 -c h  aktach, 

P ocztyljon z Lonjum jau. —  P oczątek  o godzin ie 7l/2. — J u 
tro, w e czw artek, opera tragiczna Norma, przez artystów  w łos
kich; abonam ent N . 4 lit. B . —  Wczoraj, było osób 5 3 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Dziś, w e środę, kom edja w 5 
aktach (akt 3 - c i  w dw óch odsłonach), PlZCd S la b e m  — P oczą
tek o godzinie 7 % , —  Jutro, we czw artek, dram at Niew ill- 
Di.—  Wczoraj, było osób 5 8 5 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H .—  O twarta codziennie, od godziny 1 0-ej rano do godzi
ny 5 -ej po południu, w gm achu obok kościoła św . A nny. — W ej
ście od osoby w dnie pow szednie kop. 1 5; —  w n ied ziele  zaś i 
św ięta  kop. 5.

G A B IN E T  ZO O L O G IC Z N Y  (w  gm achu uniw ersytetu  war
szaw sk ieg o ).— Otwarty w  niedziele bezp łatn ie .

C Y R K  L E O N A R D A  (przy u licy W łodzim iersk iej). —  Dziś 
i codziennie, P rzedstaw ienie.— Tow arzystw o składa się z p ier
w szorzędnych artystów  i kom ików . —  T resura koni jak n ajlep 
s z a .— K ostjum y i in n e  przybory e le g a n c k ie .— O rkiestra pod dy
rekcją kapelm istrza P . Stam ina. —  Cena m iejsc: Loża na 4 -ry  
osoby  rs. 6 i  kop. 20  na ubogich; loża na 6 osób  rs. 9 i kop  
8 0  na ubogich; m iejsce num erowane w trybunie rs. 1 i k o p . 5 
na ubogich  \  parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I - e  m iejsce  kop. 
60; I l - e  m iejsce kop. 4 0 ;  I I I -e  m iejsce kop. 2 0 .— K asa otw ar
ta od godziny 1 1 z  rana do I z południa i  od 3 -e j  do końca  
przedstaw ienia. —  O twarcie cyrku o godzin ie 6 1ji . —  P oczątek  o 
god zin ie  7 %  wieczorem .

T IV O L I (przy u licy  K ró lew sk ie j).— Dziś i codziennie, Wie
czór m uzykaloo-w okalny pierw szorzędnych śp iew aczek  n ie 
m ieckich z W iednia. —  Początek  o godzin ie T- ej w ieczorem .__
W ejście  bezpłatne.

A L H A M B R A  (przy u licy  M iodow ej). —  Dziś i codziennie, 
W ieczór m uzyczny pierw szorzędnych śp iew aków  duńskich z 
K openhagi, pod dyrekcją A . F łe issn era . — P oczątek o god zin ie  7 
wieczorem . —  W ejście  do sa li kop. 1 0 .

W  dniu 2 ( 1 4 )  bi«ż. m ies. i r., oberyoh w 8m iu cyw il
nych szpitalach; przybyło 6 1 , wyzdrowiało 4 8 , umarło 6 , po
zostało 1 7 2 7  (m ężczyzn 8 3 9 ,  kobiet 8 8 9 ) ,  z nich w szpitalu  
starozakonayoh m ężczyzn 12 4 ,  kobiet 1 3 2 .

W yjechali:— Jenerał-major Kosiński, do Radomia;- 
rzeczywisty radca stanu Korbut, do St. Petersburga.• O

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej

ście przez drzwi gh iw ue od W areck iego  placu.
Chorob* zew nętrzne w ogóle .
Dr Oriowsici codziennie od 10 do 11  godziny rano. 
Choroby organów  m oczo-płciow ych *.

W e wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 1 1 1 / ,  godziny przed po-
lutinieui. r

Choroby wewnętrzne.

D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjm ow anie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

C odziennie od godziny  9-ej do 1 O-ej zrana, g łó w n ie  zaS; 
Choroby zew n ętrzn e— D r Stankiewicz.
Choroby w ew n ętrzn e— D r Obrębski.

K URS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 3 {15) Grudnia 1875 reku.

nr , , ŻądanoW e k s l e .
Berlin za 2 dn.

7
7

91
91
99

10O
98

Ceny T argow e.
dnia 2 (1 4 )  Grudnia 1875 reku.

118

283

. . dł. ter. 300 R. M.
_ ................................. 2 d .  „
Gdańsk, W roclaw, Szczecin i

H a m b u r g ................................  m. „
n .................................... 2 d. „

Londyn . .  . . . . . 3  ,  y  Szter.
 ....................................kr. ter. . . .

Paryż 3/m. p. d. ło  . . . . 300 Tran.
»»  ............................. 10 d. „

W iedeń . . * . . . .  2 m. 150  Z? W
........................ 8 d.

P e te r s b u r g ........................ 3 m. 100  Rsr.
............................................  V ista „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych."

Akcjo GWowmjgj i-owariijibhwA Rosjjakiógo  
drog żelaznych rsr. 125 

Obligacje Głów. T ow . Kos. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. lo o  .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za'sztu  
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 300  fr 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100 

talarów za sztukę . . . .
Akcje drogi ieU zu ej W arsz.-Bydg. żu ri. lo o
^  . ” , » po Suń rs
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Tercsp. za rs. 100

> » małe szt. —
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Torespolskiej . ...
Akcje drogi żelaznej iatir. Łódzkiej rs. lo o  101
Akcjo banku kaudi. w W arszawie po 250  495
Akcje banka dyskontowego w W arszawie 

a sztukę rs. 250 . . . .
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250  rs 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 .
A kcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. lo o  
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcja Iow', fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250

. »  «  i- Józefów rs. 2 50
Akcje D obrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje T ow . przein. zakł. mech. i górn. Lilpop,

Ran i LOwenstein w W arsz. za rs. looo’ 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .....................................
_ >> i> małe sztuki
Obligacje cząstkowe z 1835 zip . 500 za sztukę 
Certyfikaty Banka na Oblig. oząstk. lit. A.

po złp. 200 sztukę...................................
Lit. B. po złp. 20o za sztukę beznponu .
Dowody Komisji Ceutr. Likw. za rs. 100
Listy Zastawne U l  Okr. S . I . za rs. 100 d. szt.

>1 i> 1, małe sztu. -
Listy Zastawne III Okr. 8 . II . za rs. 100 d. szt. __

u ,, „ małe sz tu .1).
Listy Zastawne nowe z r. I 860  za rs. 100  d. sz. J) 93

. i )  11 n mate sztu. S3
ó /o Listy Zastawne miasta Warszawy s) . 90

.11 »  1, II S eija  . , gę
® Je Listy Zastawne miasta Łodzi *) .
Listy likwidacyjne zu rs. 100 , 99

m 1, »  małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 135! zu rs. 100 
Bilety Banku Ces. R os. z r. 1860 *a rs. lo o  .

*1 »» u 1861 „
u ” 11 1869 ,, ,

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . ,
„  Sierpniowe z* rs. 1 0 0 .......................

Rosyjska pożyczka prom. z 186 !  rs. 100 .
, ditto ostęplowaua 

1866 rs. 100  . .
ditto ostęplowaua 

5% Listy Zastawue i t . i s y j s k ie .........................

R s. k. 

119  ny.

Płacono  
Es. k. 

112 4 9 '/

401/, 7 8 « y ,  
7 59

91 1 2 1/ ,
9 :  19 Vs

61 
49%
4 2 %
90

7»% 100 2 7 '/, 
75 98 50
— 100 —

75

87

73
117 50

50 100 50

915

96 3 4 99

70
60

40 89

82

1UO 
i 0.1 
100

50
40

50
50
50

62
89

99
99
99

40
30

10

80
10

50
f il
50

104 50 102 50
’} Wartość kuponu bieżącego od Listew Zastawnych rs T T  j i* i7 ~
S) W artość kuponu od Listów Zastawnych aow ychr. 8 ś uU3 **
>) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs" 1 k a * /’8
4)  W artość kuponu Lista Zastawnego m. Łodzi rs’ — ’|< e . i ,

Wartość kupom  od Listów Likwidacyjnych rs.' -  fc j 5 . ’

R O D ZA J PR O D U K TÓ W

pen 1 a n . to wla.nio .p o » o d o „ .t .  pr„je t ,  p„b„o„,v„ . , “ J ™ " " ' W '  “  »  dn.otlzinin mechaniki

n i .  wielkiej t«,»v 0.1 Enkhui.en d„ w . J k i  Urk, .  “ ‘T *  f  ^  r * * / ' ? 0"  * tejnia wielkiej tamy od Enkhuiseu do wysepki Urk, a 
ztamtąd do Kampen, Olbrzymi ten zamiar nigdy nie- 
m ógłby powstać, gdyby holendrzy nie próbowali już da
wniej swoich sił w podobnych przedsięwzięciach, wykona
nych szczęśliwie na małą skalę. Znane jest powszechnie 
osuszenie morza Harlem, uskutecznione w ciągu lat 13,

machiny, dodaje, że dając się do każdej żniwiarki za
stosować, stanie w takim do żniwiarek stosunku, jak 
telegraf dô  kolei żelaznej. Nowo założona fabryka 
żuiwiarek E . Januschka w Świdnicy, nabyła od wyna
lazcy prawo przywileju na państwo pruskie. Fan Przy- 
godzki poczynił już kroki na uzyskania przywileju weod 1840— 1853, które kosztowało 5 miljon. talar. 1 no-S 7-, '» •• ' 1 ' ------ J" ’’

«ięk»zjlt> obstar H ui.udji o 3>/, mil k w a d m o ^ c k  ' J'’ 1
•znego gruntu. W  roku 1860 przestrzeń ta liczyła  

7,000 mieszkańców. Z doświadczenia nabytego w 
c.,usie wykonywania powyższych robo* skorzystano przy 
osuszaniu odnogi Y, ukońezonem w roku 1872. Już 
w roku 1849 inżynier Van D iggelen  podał proj kt o- 

cMu Zuidersee, który jednak ^uważano za epra- 
-ny. W roku 1865 p. Rochussen, były w ielko- 

dca posiadłości holenderskich w Iudjach, człowiek  
.dzwyczuj przedsiębiorczy, poruczył p. Bayerinck, 

■• równikowi prac przy osuszeniu morza Harlem, zro- 
b cnie planu ściągającego się jedynie do osuszenia po- 
łi niowej części Zuidersee. Badania uskutecznione w

* Naczelnik cyganów  w ggiersk ich , zwany przez nich 
„pierwszym wojewodą,” nazwiskiem Marko Szigali, 
zmarł niedawno w Teincszwarze i zwłoki jego w bla
szanej trumnie odwiezione zostały, stosownie do osta
tniej jego woli, do Bolgaris w Serbji, gdzie mają być 
pochowane obok zw łok małżonki jego, zmarłej przed 
kilku laty. Osobliwsze ^wrażenie robił pogrzeb tego 
pierwszego herszta band cygańskich. Na trumnie zło
żonej na prostym wozie, leżała maczuga mosiężna i 
kuczma nieboszczyka. Znaczną drogę z Temoszwaru 
do Bolgaris odbywał kondukt pogrzebowy w ten spo-

Psaenica 242 funtów smol. i ordyn. 
„ „ pstra i dobra
i, „ wyborowa .

Zyto 232 .............................
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
Owies ( n o w y ) ....................................
J  a r z y u y ;  K a rto fle ........................
Olej rzepakowy . . . . . . .
'V,, l n i a n y .................................„  . .
Siano p u d ................................................
Słoma „ ................................................

Dowozy ; Osią, Koleją i W isłą. 
Pszenicy <00, żyta 250, jęczmienia

P u d  
Rsr. kop.

Korzec od —  do 

Ruble sr. i kopiejki
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17 
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857 ,

9 4 '/,
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owsa 200 korcy.

-rWinur —   —

Cena okow ity  d n ia ł (1 3 )  grudnia.
(7 ® %  z akcyzą 7 k op , od % )  

H urtowa składow a wiadro od rs. 6 ,2 7 ,3— 6 ,3 0 ,3
Pojedyncza szynkarska garn iec od rs. 2 , 0 9 — 2 ,1 0 .

* w y łącze
n iem  2 % .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7  lj t . ( ( j .  / / ) ,

  ---

Przyjmowanie chorych.
Profesorow ie W arszaw skiego U n iw ersytetu , w  prow adzo
nych przez siebie klinikach, udzielają, chorym  przycho- 
duim pom ocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny;
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go- ( Profesor

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )  Grirsztowl.
W  chorobach chirurgicznych, we wtorki i p iątki j 

od godziny 9 do 1 1 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą - j  r°  * *°r 
t k a J e s u s .  )

W  chorobach w ew nętrznych, codziennie od g o - j 
dżiny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o /
D u c h a .  I

W  chorobach w enerycznych i skórnych n ie  we
nerycznej natury, w piątki od godziny 11 do 12 , 
oraz w cierpieniach gardła w enerycznej i n ie we
nerycznej m iu r y , we wtorki od 11 do 1 2 , w 
# ? p i * a l u  ś  — o Ł a z a r z a ,

Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
IVautvetter.

PO C IĄG I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H .

W arszaw sko-Petersbargska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pocztowy o godzin ie 10  m inut 2 3 wieczór.
P ociąg pasażerski o godz. 9 m in. 3 8  rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 m in. 2 3 w ieczorem  

o godz. 3 m in. 5 3 rano.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):

Pociąg kurjerski z powozam i k lasy  1 i 2 , oraz z powoza
mi k lasy 3 dla osób  jadących  w jbezpośrednej kom uuikacji na 
drogi żelazn e m osk iew sko-brzeską i k ijow sk o-b rzesk ą , o godz. 
3 m in. 2 0  po południu .

Pociąg pocztow y, 3 k lasy , o godz. 10 min. 3 9 rano. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 12 m in. 5 8  pa p o łu 

dnia i o godz. 6 min. 3 0  po południu .

W aisiaw sk o-W ied en sk a .
Wychodzą z  Warszawy:
Pociąg kurjerski (k lasa 1 i 2 )  o godz. 7 min. 2 0 nr,:,. 
Pociąg osobowy (4 -r y  k lasy) o godz. 11 m in. 15 rano.
Pociąg  osobow y (4 -r y  k lasy), o godz. 7 m. 4 5 w ieczorem
Do Dodzi wyjeżdża się z W arszaw y pociągam i: kurjerskim  

o  godzinie 7 m in. 2 0  z rana i osobow ym i o godz. 11 min. 16  
z rana i o god z. 7 m in. 4 5  w ieczorem .

Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 3 m in. 2 0 w ieczorem .
Osobowy ( i  k lasy) o godz. 6 m in. 1 5  po południu. 
O sobow y (4  k la sy ), o godz. 9 m in. 2 5  z rana.

W arszaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (k lasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 5 po południu.
Pociąg osobowy (4 -r y  k lasy) o godz. 6 min. 3 5 rano.
P ociąg  osobow o-m iejscow y (4 -r y  k lasy) o godz. 7 m in. 4 5 

po południu (ty lk o  do K u tn a).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 2 0 po południu.
Osobowy o godz. 9 m in. 4 5  wieczorem.

O sobow o-m iejscow y (z  K utna) o godz. 9 m in. 2 5  z rana.



g o  u a  ry n k ach  z ag ran iczn y ch . R u c h  in te re su  w szędzie  j e s t  o* 

gpaty, sk u tk ie m  czego dochodzące  w iadom ości n ie  noszą  w y b i- | 

tn ie jsze g o  c h a ra k te ru . Z  L o n d y n u  r a p o r ta  b r z m ią : in te re s  spo- 

k o jn y , ceny  s ta łe , m ocne. N iezm ien n e  są  rów nież  n o to w a n ia jz  

ta rg u  p a ry z k ie g o , a  z ta rg ó w  n iem ieck ich  ró w n ie ż  n 'e  m a  z a -  

in a c z e n ia  g odnych  ob jaw ów .
N a  ta rg u  w arszaw sk im  dowozy pszenky  w c ią g u  m in ionego  

ty g o d n ia  by iy  dość zn acz n e , g a tu n k i p rz e d n ie  i d o b re  by ły  c h ę 

tn ie  nabyw ano  po ce n a c h  o s ta tn ic h  n a jw yższych . Z ak u p y w an e  

by ły  g łów nie  p rzez  m ły n arzy  n a  w y ró b  inąk i, i a p o trzeb y  z b l i 

ża jących  się  św iąt, g a tu n k i zaś ś re d n ie  i o rd v n a ry jn e  były z a 

n ie d b a n e . P łaco n o  za z ia rn o  p rz e d n ie  w różnych  d n ia c h  rs . 7 ,0 6

 7 ,2 0 — 7 ,3 5 — 7 ,4 0 ; za j a s n o -p s t rą  rs. 7 —  7 ,0 6  7 ,2 0 ;  za

d o b rą  p s trą  rs . 6 ,9 0 — 7 ; za cz e rw o n ą , czy stą  i bez  sm eci rs . 

6 , 7  6 — 6,6  0 , za  ś re d n ią  w ed łu g  jak o śc i i czystości rs. 6 ,2 »  

6 ,5 0 , za o rd y n a ry jn ą , w yrośn ię tą  lu b  sm o ln ą  r s .  5 , 7  0 —  5 ,6  5 za 

k o rzec . Żyto. D ow ozy by ły  śre d n ie , pom im o  sła b eg o  p o p y 

tu , ceny u trz y m a ły  się  n a  o s ta tn iem  s ta n o w isk u . P łaco n o  za 

z ia rn o  w yborow e rs . 4 , 7 0 - 4 , 8 0 ,  za Ś rednie r s .  4 , 6 0  —  4 ,6 5 ,  

»  o rd y n a ry jn e  r s .  4 , 2 0  — 4 ,5 0  za k o rzec . Jęczmieniu d ow o- 

zy o sią  ś re d n ie , k o le ją  d o b re , cen y  w yższe z pow odu p o w ięk szo 

nych  żądań  ze s tro n y  p iw ow arów . P łaco n o  za  dw urzędow y rs . 

4 ,8 0  — f ,  za cz tero rzędow y  rs. 4 ,2 0  —  4 ,6 5  za  k o rzec . Owsa 
dow osy dość d o b re , ceny  b ezzm ien n e  zesz lo ty g o d n io w e. P ła c o 

no  za g a tu n k i d o b re  r s .  3 ,3 0 —  3 ,3 7  • / „  za Średnie rs. 3 — 3 ,1 5 , 

za o rd y n a ry jn e  r s .  2 , 7 0  —  2 ,8 5  za  k o rzec . Groch polny  o s ią 

g n ą ł rs . 6 ,7 5 — 7 ,2 0  za k o rzec . Fasola rs . 6 ,6 0  6 ,7 5  za

k o rzec . Ziemniaki rs. 1 ,80  —  2 za  k o rzec . Mąki ceny bez 

zm iany .

Okowity cen y  z pow odu zw iększonych  dowozów, p o zo sta ją  

w u sposob ien iu  zn iżkow em . W yw óz za g ran icę  u tru d n io n y , r ó 

w nież n ac isk  w yw iera . W yżej n a d  62  7* n ie  p łaco n o .

Cukier. R u c h  w in te re s ie  ra fin a d y  w c iąg u  m in io n eg o  ty 

g o d n ia , n ie  b y ł ożyw ionym , o g ra n ic z o n o  się do tra n z a k c ij  d ro 

b n y ch  n a  p o trz e b ę  spożycia  m iejscow ego , po cenach  n ie z m ie n 

nych  zesz ło ty g o d n io w y ch . Z e  znaczn ie jszych  tra n z a k c ij s p rz e d a 

no 2 0 0  b ecze k  R u d y  P ab ia n ic k ie j po r s .  3,9 7 '/-z- D la 

k i  u sp o so b ie n ie  cok o lw iek  s ła b sz e , p ła c ą  za fa ry n ę  r s .  3 ,2 2  

w d ro b n y ch  p a r t ja c h  i p o jed y n czy ch  b eczk a ch  rs. 3,2 5 ‘/ j  

3 2 7 l / a za k am ień  2 4 - fu n to w y . O trz y m a n a  w z e s z ły  p ią te k  w ia

dom ość o obn iżen iu  cen  ra fin a d y  o 5 0  k o p ., w yw oła zap ew n e  

d ro b n ą  re a k c ję  w n o to w a n iu  cen  te g o  p ro d u k tu . W  każdym  r a 

zie n ie  b ę d z ie  o n a  z n a c z n a , gdyż ceny tu te jsz e  by ły  stoaunko- 

wo niższe od  cen  w P e te r s b u rg u  p łaconych .

L ó j.  W e d łu g  o sta tn ich  w iadom ości z g łó w n y ch  m ie jsc  p ro  - 

d u k cy jn y ch  te g o  p ro d u k tu  w C e sa rs tw ie , zap asy  ło ju  w szędzie 

są  m a łe . T o p ie ln ie  ło ju , pom im o  znacznej ilości b y d ła  na  rzez 

o d d an eg o , d a lek o  m n ie jsze  ilości o tz y m u ją , an iże li w la tach  d a 

w nych . O  ło ju  z a a tla n ty c k im  ró w n ież  w ro k u  b ieżącym  mowy 

b y ć  n ie  m oże. P o d n ies ien ie  się bow iem  cen  te g o  p ro d u k tu  na  

ry n k a c h  zam o rsk ich , o raz  w ysoka w artość  w alu t z ag ran iczn y ch , 

u n iem o żeb u ia  n ab y c ie  p ro d u k tu  z a g ra n ic z n e g o . W  ta k im  s ta 

n ie  rzeczy  ceny w ysoko są trz y m a n e . (Gaz. Hand.)

I INNYCH GDBERN1J.

' * Czytamy w Ruskim Jnwalidzie: Ze w zględu na
nieszczęścia, jak ie  dotknęły  ludność H ercegow iny i
Bośnji, Tow arzystwo pielęgnowania ranionych i cho
rych w ojskowych, ja k  o tem podane już było do w ia
domości powszechnej, w yasygnow ało 3-go września 
r. b., z w łasnych funduszów, na rzecz ranionych i cno- 
rych ofiar pow stania w prow incjach pom ienionych, su 
mę 10,000 rs. Część tych pieniędzy posłana była przez 
konsula naszego w D ubrow niku  (R aguzie) do bezpo
średniego rozporządzenia m etropolity  czarnogórsk iego  
H ila reg o , k tóry  sk ład a jąc  Tow arzystw u podziękow a
nie, opisuje zarazem  w liście sw o im , w krótkich w y
razach , panujący wśród rodzin hercegow ińskich brak 
potrzeb  m aterjalnych i żywności, k tóry  jeżeli nie zo
stanie usunięty, grozić będzie w przyszłości całem u 
C zarnogórzu w ielka n ę iz a  z powodu napływ u chorych 
i nieszcząśliwych m ieszkańców H ercegov iny.

Zarów no wiadomość ta, ja k  i życzenie n iek tórych  
członków  T ow arzystw a, m ieszkających w punktach 
oddalonych od stolicy, sk ła  dania  ofiar na rzecz ranio-

brzegu , ku którem u w iatr i w zburzone fale szybko nas 
pędziły. O  zachodzie słońca opłynęliśm y połnocny cy
pel w yspy, i za k ilka m inut zarzuciliśm y kotwicę o 400 
m etrów  od miejsca, gdzie przez oberw anie się skały 
przybrzeżnej, morze w targnęło do k rateru .

„Nie ma w yrazów  na opowiedzenie, ja k  ponury i 
dziki obraz nagle przedstaw ił się oczom naszym, a by
ło to miejsce przeznaczone nam na m ieszkanie. Noc 
zapadała, w pobliżu sterczały  nad nam i czarne skał u r 
wiska, pionowe na wysokość 200 do 300 metrów (1,000 
stóp); a na ostrych ich grzebieniach rozdzierały  się p ła 
ty  chm ur, pędzących nad naszem i głowam i z niepojętą 
szybkością. W icher z gradem  i śniegiem , coraz to 
gw ałtow niejszym  szturm em  w padał w kotlinę k ra teru , 
poryw ał tam  niezliczone słupy wody, i podnosił w gó
rę , w irując w kształcie trąb y  m orskiej do wysokości 
15 lub  20 m etrów . Zrazu zdawało nam się, iż trafili
śmy na wybuch wody i pary , ziejącej z głębi wulkanu.

„S tatek nasz ko łysał się pod natarczyw ością wichru, 
szturm ującego ju ż  to z jednej, już  z drugiej strony; 
szam otał się na kotw icy, chociaż z powodu blizkości 
lądu, fale nie wznosiły się wysoko; lecz już o kilkaset 
sążni dalej, widać było wściekłe, rzucające się śpienin- 
ne bałw any, i na horyzoncie morze piętrzące się jak b y  
pasm o gór. K ilka  m orskich ptaków , zdum ionych na
szą tu  obecnością, krążyło w około nas z przeraźliw ym  
'wrzaskiem; jedyne to żyjące istoty wśród tej ogrom nej 
pustk i.

„N a wewnętrznych stokach k ra te ru  widać było nie
w yraźnie zw aliska, statek bez pokrycia, i m nogie szcząt
ki z rozbitego okrętu , ja k b y  złow roga dla nas wieszcz ■ 
ba . W  środku ciasnej szyi prow adzącej do onej ko- 
liny , leżał olbrzym i szkielet fregaty angielskiej „M e-

nych i chorych hercegow in, zniew oliły zarząd g łó- , 
wny do upraszania, za pomocą okólnika, w szyst
kich instytucij T ow arzystw a (k tórych liczba wynosi 
170) o przyjm ow anie takich  ofiar i odsyłanie ta 
kowych do zarządu głów nego, dla użycia ich sto 
sownie do przeznaczenia. O prócz tego, zarząd g łó 
wny otrzym uje od instytucij publicznych oświadcze
nia o ich życzeniu posłania do H ercegow iny  roz
m aitych przedm iotów  szpitalnych i am bulansow ych, 
m ogących stać się wielce pożytecznemi ranionym  

hercegow ianom . Tym czasem  zaś, na widowni k rw a
wych zapasów, wszelkie okropności wojny i tow arzy
szące im klęski, wzm agają się z każdym  dniem , i j a k 
kolw iek ofiary zbierane w całej Rosji przez gm iny, 
parafje i osoby pojedyncze, były dotąd dość znaczne, 
wszelakoż nie zdołały  one zadość uczynić tym  potrze
bom nieodzownym , o k tórych głoszono w ostatnich 
czasach i k tóre dow odzą obecnie w sposób p rzekony
wający, że nędza w zrasta wśród hercegow ińczykow  
w znacznie większych rozm iarach, niż pomoc niesiona 
ogrom nem u nieszczęściu, jak ie  trapi ludność na o g ro 
mnej przestrzeni, od g ran ic  iSerbji, przez C etynję, do 
K ato ru  (C attaro ). Ze w zględu na okoliczności wyż 
przytoczone, zarząd g łów ny  Tow arzystw a pielęgnow a
nia ranionych i chorych wojskowych uznał za stoso
wne przejść w tej spraw ie na pole działalności p rak ty 
cznej, zależącej na posłaniu do C zarnogórza swego 
pełnom ocnika głów nego. P ro je k t ten uzyskał uzna
nie N ajjaśniejszej P an i, Najdostojniejszej P ro tek to rk i 
Tow arzystw a, i N ajw yższe na to zezwolenie, poczem 
przystąpiono niezwłocznie do roztrząśnięeia i o p raco 
wania tej kw estji, w wysokim stopniu doniosłej i fi
lan trop ijnej. W  tym  celu utw orzyła się z członków 
zarządu głów nego osobna komisja, której zadaniem  
było w ykazanie tej p o m o c y , ja k ą  może okazać 
Tow arzystw o na rzecz ranionych i chorych heroego- 
w ian i bośniaków . Kom isja podzieliła swoje w tym 
względzie prace na dwie części: a) san itarną i b) p rzy
chodzenia w pomoc osobom pozbawionym  schronienia 
i sposobu do życia.

N astępnie, na kilku posiedzeniach, kom isja pom ie- 
niona dokonała następujące czynności:

1) Postanow iła posłać pełnom ocnika g łów nego, 
wybranego przez zebranie ogólne.

2) O pracow ała instrukcję dla pełnom ocnika g łó 
wnego.

3) O znaczyła sk ład  szpitala na 100 łóżek lub 
chorych, dla um ieszczenia takow ej w C etynji lub  w o- 
góle w C zarnogórzu, jako  w miejscowości najbardziej 
potrzebującej na teraz pomocy. P rzy  szpita lu ma 
znajdować się am bulatorjum  dla przychód nich.

D la wyjaśnienia tych punktów  zasadniczych nad
mienić wypada, że oprócz pełnom ocnika głów nego, 
posłanych zostanie do C zarnogórza k ilku  pełnom ocni
ków, m ających działać z nim wspólnie. P rzy  szpitalu 
na 100 łóżek pozostawać będzie, posłanych z P e te rs
burga: 4-ch lekarzy, z tych 2 chirurgów , jak  również
9 sióstr m iłosierdzia i felczerek , z k tórych  jed n a  s ta r
sza, oraz 2 felczerów, ap tekarz  i przy nim pom ocnica- 
aptekarzow a, sekre tarz  i woźny. Na miejscu najęci
zostaną komisarz i 10 służących szpitalnych z miesz
kańców  miejscowych; cały personel szpitala wynosić 
będzie 33 osoby. T ran sp o rt posyłany jednocześnie 
z tym  personelem  sanitarnym , zaw ierać będzie niezbę
dną liczbę narzędzi chirurgicznych, lekarstw , bandaży 
i innych przedm iotów , i wszystko to posłane będzie 
w ilości dostatecznej dla 100 chorych i na przeoiąg 
czasu mniej więcej półroczny.

D la  oznaczenia ilości tych wszystkich przedmiotów, 
ułożone zostały osobne wykazy szczegółowe, które bę
dą m ogły służyć i na przyszłość za wskazówkę w p o 
dobnych w ydarzeniach.

Na utrzym anie takiego szpitala, na podstawie an- 
szlagu i wykazów, postanow iono w ydaw ać mniej wię
cej 10,000 rsr. miesięcznie, co w yniesie około 60,000 
rs. na pół roku , k tóra  to sum a ma być wzięta bądź 
bezzwrotnie z funduszów Tow arzystw a, bądź też z ofiar

g e ry ,"  praw ie całkiem  na mieliźnie, rozpłatany działa
niem m orza i w ichru, otoczony mnóstwem szczątków, 
przez k tó re  fale p rzerzucały  się, ja k b y  po stosach g ła 
zów. R ozbita fregata  p rzetrzym ała wszystkie wichry 
przez trzy  czy cztery lata; jeszcze dni k ilka ty lko, 
a zginie wśród burzy, k tó ra  nas zaskoczy i doprow a
dzi o włos do zguby. N ajfantastyczniejsze pomysły 
artystów nowoczesnych, zaledw ie potrafiłyby dać poję
cie o strasznym  obrazie zniszczenia, ja k i mieliśmy 
przed oczyma.

„Noc spędziliśm y w niepokoju, rozważając całe n ie
bezpieczeństwo i trudności naszego położenia i równo 
ze dniem  w ylądowaliśm y u podnóża skały , w pobliżu 
chat rozw alonych.

„Stanęliśm y w osłupieniu  i podziwie, tak  groźno i 
wspaniale przedstaw iła sję nam ta kotlina. Znajdow a
liśmy się w głębi kolistej otchłani, mającej do tysiąca 
metrów średnicy, o ścianach pionow ych, wysokich na 
300 m etrów; w gram olić się na nie, zupełnem  je s t nie
podobieństwem , chyba po drabinie sznurow ej. B rzegi 
jej zasypane całkiem  szczątkami rozbitych okrętów.

„Na urządzenie obserw atorjum  nie widzę miejsca 
płaskiego, oprócz nasypu z drobnych kam ieni, pozosta
łego z oberw ania się skały, po którym  morze w kro
czyło do kra teru ; ale któż wie, czy m iejsca tego nie 
zaleją fale za nadejściem  burzy?

„Chodziłem  od chaty do chaty, chcąc wybrać z nich 
takie, które najłatw iej dałyby się odbudować; ale zbliżając 
się do jednej, słyszę ze zdum ieniem  dziwną jakąś a n ieokre
śloną wrzawę, a dalej przy drzw iach wpada na mnie g ro 
mada koźląt, dzikich kotów , szczurów i myszy, uciekają
cych na wszystkie strony. Ztąd, bez dalszych już  poszuki
wań, wnoszę, iż budynek ten zachow ał się w najlepszym

przeznaczanych na ten cel.
D la posłania takiego szpitala przez W iedeń, Frjest. 

i D ubrow nik (R aguzę) do Cetynji, Tow arzystw o wej- 

dzie w porozum ienie z właściwemi zarządam i dróg że
laznych.

Jeszcze przed powzięciem takiej decyzji, n iektóre 
osoby i instytucje Tow arzystw a podjęły się wejścia do 
składu pom ienionej służby sanitarnej, dla pełnienia o- 
bo wiązko w: lekarzy, felczerów, sióstr m iłosierdzia i t. 
d. Jednocześnie zaczęły wpływać do zarządu głów ne
go, od rozm aitych osób i instytucij, ofiary w rozm ai
tych przedm iotach.

Podając o powyższem do wiadomości powszechnej, 
zarząd głów ny udaje się do wszystkich mających społ- 
czucie dla nieszczęść, jak ie  naw iedziły obecnie H erce
gow inę, Bośnję i C zarnogórze, z prośbą przyjścia swo- 
jem i ofiarami w pomoc Tow arzystw u pielęgnow ania ra
nionych i chorych wojskowych; ofiary mogą być sk ła 
dane w pieniądzach, zbożu, efektach ubiorczych, su 
knie, kołdrach, płótnie, bandażach, lekarstw ach i wszel
kich w ogóle przedm iotach niezbędnych dla chorych i 
rannych, tudzież dla rodzin pozostających w nędzy *).

O fiary k tóre będą przeznaczone dla szpitala iub do 
rozdania potrzebującym , użyte będą z zastósowaniem  
się do takiego przeznaczenia. T e zaś z ofiar, które 
w pływ ać będą do zarządu głów nego bez wskazania ich 
przeznaczenia specjalnego, użyte będą na rzecz osób 
pozostających w nędzy, podług uznania zarządu g łó 
wnego.

Ofiary wszelkich kategorij mieć będą w księgach 
zarządu głów nego osobne ru b ry k i, przyczem, stosownie 
do poprzednich czynności T ow arzystw a, o wszelkich 
ofiarach podawanem  będzie perjodycznie w gazetach.

Zarząd głów ny Tow arzystw a pielęgnow ania ran io 
nych i chorych wojskowych ma mocne przekonanie, że 
i w niniejszym  w ypadku, społeczeństwo ruskie okaże 
sym patję dla urzeczyw istnienia jego  myśli, i że ten ka
mień probierczy naszej gotowości do niesienia dobro
czynnej pomocy w czasie wojennym, będzie płodny w 
następstw a o tyle, o ile to je s t niezbędnem  dla n ie 
szczęśliwych w ychodźców znajdujących się w C zarno
górzu i godnera pow ołania T ow arzystw a— d opom aga
nia bliźniemu w najcięższej chwili jego  życia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

* D ziew iętnastu senatorów zostało w ybranych w dniu 
10 grudn ia  w W ersalu , co razem  wynosi liczbę 21; po
zostaje więc jeszcze do m ianow ania pięćdziesięciu czte
rech. P raw ica  nie w yglądała w tym  dniu lepiej niż 
w poprzedni czw artek; z listy przygotow anej przez nią 
utrzym ało się ty lko  dwóch kandydatów , to jest je n e 
rałow ie. C hangarn ier i A urelles de Paladines, a i ci 
jeszcze przeszli ty lko  jednym  jedynym  głosem  w ię
kszości koniecznej, k tóra w ynosi 345 głosów, gdy tym 
czasem większa część z siedm nastu kandydatów  wy
branych z lewicy m iała znaczniejszą liczbę głosujących. 
G odzi się nawet mniemać, że pp. C hangarn ier i A u re l
les de Palad ines, zawdzięczają swój wybór przyczy
nieniu się k ilku  głosów z lew ego środka i że gdyby 
byli mieli za sobą ty lko  głosy skoalizowanej praw icy, 
byliby upadli. W istocie, niemoc tej koalicji okazuje 
się jasno z następującego faktu: praw ica skoalizow a-
na we wszystkich swoich odcieniach, przedstaw iła w 
dniu 10 grudn ia  tęż samą listę jak  i podczas pierw 
szych wyborów, lecz dodała do niej nazwiska pp. A u- 
relles de Palad ines, Cissey, M ontaignae, Saisset, V au- 
train , V ictor L efranc , D elorm e, H oussard, T oupet des 
V ignes, V acherot, D u carre  i F lo tta rd . Otóż z tych 
wszystkich kandydatów  jeden  ty lko przeszedł, to jest

*) O fia ry  m a te r ja ln e  w iększych rozm iaró w , zw łaszcza  z g u - 
b e rn ij ,  z a rząd  g łów ny  u p ra sz a  op ak o w y w ać  w p a k i, w agi n ie  
w ięcej j a k  po  p ó łtrz e c ia  p u d a  k ażd a  i n ie  posy ła jąc  tak o w y ch  
do P e te r s b u rg a , p ozostaw iać  n a  m ie jscu  do  czasu  zaw iadom ien ia , 
k ied y  i g d z ie  m a ją  b y ć  one w y ek sp ed jo w an e , a to  d la  u n ik n ie -  
n ia  zb y teczn eg o  p rzew o zu .

stanie; natychm iast kazałem  go wyprzątnąć ze wszyst
kich nieczystości, k tórych tam było pełno, i zaraz te 
goż samego dnia założyliśm y tam  głów ną naszą kw a
terę.

,,O śm iuset rozbitków  z „M egery” w ybudow ali te 
szałasy we w szystkich załam ach skał, odjeżdżając zaś, 
zapewne nagle, musieli pozostawiać nie m ało ru c h o 
mości, które tu  leżą porozrzucane na w szystkie strony; 
m nóstwo też wala się beczek, sk rzyń , a w nich pełno 
było przeróżnych przedm iotów , jako  to: m asztów, lin , 
bloków, narzędzi gospodarskich i uprzęży różnego  
rodzaju.

„L itość  nas brała, gdyśmy patrzyli na te rup iecie , 
świadczące najdow odniej o strasznej katastrofie; z d ru 
giej strony, jakkolw iek  leżąc przez trzy lata pod  go- 
łem  niebem , u leg ły  w części zniszczeniu, jednakże wi
dok ich pocieszał nadzieją w ygódek, wcale niespodzie
wanych. W  skrzyniach schow anych w jednej z tych 
chat, znalazłem  k ilkaset książek, najcelniejszych filo
zofów angielskich, francuzkich, niem ieckich, dzieła te 
ologiczne, nie jedno ogrom ne in folio o praw ie kano- 
nicznem i t. p. Zdaje się, iż od kilku la t szczury 
ty lko  m usiały odwiedzać tę bibljotekę, z doborem  ksiąg 
nie zbyt właściwym dla rybaków  trudniących się po
łowem  sztokfiszu, a naw et i d la  żeg larzy , którzy się 
rozbili o te  skały.

„W  obwodzie k ra te ru  znajdowaliśm y mnóstwo ź r ó 
deł wody gorącej; można w niej było w k ilka m inut 
ugotow ać raka  m orskiego. R aki w ogrom nej obfitości 
pojawiają się u sk a ł na około wyspy, przy naszych zaś 
chatach ziemia w wielu miejscach była rozgrzana w 
głębokości kilku centym etrów , tak, że nasi naturaliści 
kopiąc na l , 1 x/3 i 2 m etry, znaleźli do 200 stopni go-

p. A urelles de Paladines; inni zaś, naw et z lewicy, nie 
pozyskali koniecznej większości głosów; tak więc po
łączone odcienia praw icy, dotąd doznały tylko klęsk 
najw ydatniejszych. N ajbardziej jednak z tych wszyst
kich odcieni porażony został środek prawy, z k tórego 
żadna znakom itsza osobistość nie zdołała zyskać w ybo
ru: ani p. B roglie, ani Buffet, ani naw et p. Decazes. 
W praw dzie i p. A udiffret-P asquier należy do tego odcie
nia, lecz zawdzięcza on swój wybór okolicznościom  wy
łącznym . Lecz i członkow ie rządu nie lepszego doznali 
powodzenia; zadziwiającem  jest, że jen e ra ł Cissey i p. 
W allon, rodzic konstytucji z d. 25 lutego, nie figurują 
pomiędzy zwycięzcami z dwóch pierwszych dni w yborów . 
To dowodzi, iż duch wyłączności zarówno uw ydatnia 
się w lewicy ja k  i w prawicy; z tem wszystkiem je 
dnak należy przyznać, iż przykład tego dała prawica; 
lew ica odw zajem niła się je j tylko. Praw dopodobnie 
krańcow a prawica, lub przynajm niej mniej więcej zna
czna część tej frakcji, w dniu 10 grudnia  przew ażyła 
szalę na korzyść listy kandydatów  z lewicy. Przym ie
rze pewnej liezby legitym istów z republikanam i z po
wodu nienawiści do orleanistów , je s t niewątpliwom; taż 
sama rów nież antypatja  do orleanistów  ze strony bo- 
napartystów  zapew niła republikanom  głosy znacznej 
ich liczby. B onapartyści, jak w iadom o, nie dom agają 
się dla siebie żadnego z krzeseł senatorskich,] na któ
rych Zgrom adzenie N arodow e obsadza obecnie swoich 
członków a w skutek  tego nie m ają oni obecnie nic 
przeciwko tem u, ażeby koalicja ich z połączonem i od
cieniami lewicy dotrw ała aż do końca wyborów. 
Inaczej się rzecz ma z legitym istam i, którzy chcą mieć 
udział w liczbie 75 nom inacji. Aż dotąd przym ierze 
ich z republikanam i, wyszło tylko na korzyść tych o- 
statnich, im zaś samym dostarczyło jedyn ie  przyjem ności 
w yłączenia orleanistów . Czy aż do końca zadaw alniać 
Bię będą powodzeniem li tylko negatywnem ? Je s t to 
rzeczą w ątpliw ą—i bardzo być może iż wkrótce, zadość 
już mając poniżenia praw ego środka, krańcow a p raw i
ca przerzuci się na stronę tych, którzy je j zapewnią 
nom inację żądanej liczby senatorów . W tedy skończy
łyby  się zwycięztwo lewicy i można się domyślać, że 
d la  tego właśnie, ażeby zapobiedz ew entualnem u ze r
waniu, Republique franęaise zaleca deputow anym  rep u 
blikańskim  głosować najpierw ej, w dniu 11 grudnia, 
za kandydatam i legitym istowskiem i, zapisanym i na listę 
lewicy. Tym  sposobem sami republikanie otw orzyliby 
drzwi do senatu najgorętszym  nieprzyjaciołom  konsty
tucji z dnia 25 lutego, rzeczypospolitej i nowoczesnej 
wolności! P raw da , iż takie dziwne zjawisko da się u - 
spraw iedliw ić w pew nej m ierze, koniecznością tak tyki 
parlam entarnej — lecz wyznać należy, iż niekiedy wy
m agania tak tyk i parlam entarnej stoją w szczególniejszej 
sprzeczności ze zdrowym  rozsądkiem  i z zasadami po
lityki m oraluej.

 .......... — — n i l T M — n i  ---------------

T ele g ramy  z gaze t  zagranicznych.

* Wersal, 11 grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu 
Zgrom adzenia N arodow ego, w dalszym ciągu wybo
rów na senatorów, obrani zostali: z liczby kandyda
tów postawionych przez stronnictw o prawicy: K olb- 
B ernard  346 głosami; z liczby kandydatów  lewicy: 
Baze i H um bert, każdy 345 głosam i, pułkow nik de 
Chadois, P a jo t i h rab ia  de Treville, każdy 348 g łosa
mi, D um ont i Thóry, każdy 350 głosam i, m argrabia 
de F ranclieu  353 i de la Rochette 357 głosam i. W y 
brano  przeto trzech z praw ego krańca z liczby kandy
datów zamieszczonych na liście lewicy.

* Londyn, 11 grudnia. Podług telegram u z Szan- 
gai, nadesłanego „B iurow i R eu te ra ,” rząd chiński za 
m ierza posłać do K orei wojska dobrze wyćwiczone, 
dla odparcia wszelkiego usiłow ania najazdu ze strony 
japończyków .

rąca. M ielibyśm i przeto łatw y sposób ogrzew ania się 
i gotow ania jedzenia w razie, gdyby nam  zabrak ło  pa
liw a. Zresztą, nie było tu  żadnego śladu roślinności, 
tylko traw ę łykow atą, podobną do „alfy” alg ierskiej, 
zaledwie dostateczną na osłonięcie licznych pingwinów, 
gnieżdżących się na spadzistości skał o 200 m etrów 
nad poziomem m orza. Dziwne te stworzenia zaprzy ja
źniły się z nami i służy ły  nam za największą roz
ryw kę, tak są bowiem łaskaw e, iż chcąc przejść 
wśród gęsto skupionej ich grom ady, potrzeba było 
rozsuwać je  nogą i ręką, żeby nie rozdeptać, i wte 
dy jeszcze nie ustępow ały bez oporu. U siadłszy po
między niemi, braliśm y je  w rękę, głaskali, poczem 
wracały do zw ykłych [sobie zajęć, zupełnie nic so 
bie z nas nie robiąc, ja k  jgdyby tylko kilka więcej 
pingw inów  do nich ^przybyło. To ptactwo z rodzaju 
bezlotków, z chodem podskakującym , na lądzie nad
zwyczaj ciężkie i n ieruchaw e, zapewne z poczucia swo
jej niezdolności do ucieczki przed niebezpieczeństwem , 
tak  było obojętnem  na nasze przybycie; na morzu bo 
wiem przeciw nie, pingwiny są nader zwinne i nie d a 
dzą się do siebie przysunąć bliżej, ja k  na jak ie  sto m e
trów . W  czasie naszego przybycia były  właśnie za
ję te  wysiadywnniem ja j. Czem to sobie wytłóm aczyć, 
iż obok tak  utrudnionych ruchów , gnieżdżą się na w ierz
chołkach skał urw istych, na k tóre codziennie, za p o 
wrotem z połow u ryb , muszą się gram olić z niepoję
tym  m ozołem , i gdzie potomstwo ich je s t właśnie n a j
więcej narażone na napaści ptaków  drapieżnych, za
mieszkujących sąsiednie szczyty? N ie potrafiliśmy do
ciec, jakaby  m ogła być praw dopodobna przyczyna tak 
szczególnego w yboru, (dok. nast.).


